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Prezijcieni ¡Bierut ęjęj śrMeęzicę roo:f»#cę pucłftisuniu ukłuciu

polsko -  radziecki
odeprze wszelkie zakusy pa nasze granice
. W a r s z a w a  (P A P ). W trzecią rocznicę zawar- 

Cla Polsko-radzieckiego układu o przyjaźni, pomocy 
ta je m ne j i współpracy Prezydent Bolesław Bierut 
j^desłał dla organu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 

adzieckiej „Przyjaźń“  następującą wypowiedź:
> Tj,tlad z dnia 21 kwietnia 1945
j),, Przyjaźni, pomocy i współ- 

'lc-V między Polską i ZSRR -toHj VvieJ*5i dokument dziejowy o
63AT y ! i ! y B 1  znaczeniu dla obu 1 »östw. u / . . .  i  ____

Ola które ten układ zawarły.

Jednak dziś — w świetle 3 -let­
niego okresu czasu, w ciągu któ­
rego stosunki wzajemne obu 
państw rozwijały się w myśl lego 
układu — łatwiej jest ocenić jego 
doniosłość. Możemy dziś już

ten ** nas — d,a Roisk: — układ j sprawdzić wpływ praktyczne, ja 
r<:koim. WaSĘ Jest on : ki układ ten wywiera na 'tętno

• naszei  niezależności pań naszego rozwoju gospodarczego, 
w pJ, naszego trwałego, polio. ' '

rozwoju, jest 
>j.?l niepodległości.

wszyscy i nie od 
^ ‘adamiali to sobie.

gwarancją
jak i na naszą pozycję w skali 
międzynarodowej.

W ciągu tego krótkiego, ale 
niezwykle intensywnego odcinka 
czasu stało się jasne dla wszyst-

Pogrzeli śp. W. Pstrowskiego
odbęd/ic się w Zabrzu

KATOWICE. Cały świat pracy 
Cj r3[t się żałobą na wieść o śmicr- 

Pterwszego górnika Polski Lu-

N»Wy król Cyrenajki
-p ar5’ż (PAP). Agencja France 
itu SSe donosi z Kairu, że według 

tamtejszego dziennika 
r. ’ Wielka- Ery tania ;.o- 

bu„.,^ała się uznać szelka El Se- 
Ssj ®u: królem Cerenajki. Senu- 
W ę Ońiunikował prasie, że już 
tly j^ Sle wojny otrzymał ze stro- 

boskiej zapewnienie, iż Ce 
żar2^^a nie znajdzie się nigdy pod 
^och2rn administracyjnym
Hig(3)(' Oświadczył on również, że 
bii.

dy y. •
° le Zgodzi się na podział Li

^ i e c l i
1,5 jedności

¡Merced™,.(PAP) W 3aii kina 
branie es ‘ odbyło się wielkie ze- 
'h ^ la li blicZne’ na którym prze- 

Przewodniczący Socjali­
z m  p'-„Partii Jedności (SED) Wil- 

oraz przewodniczący ko 
^ an« °e i partii Niemiec IVTax 
t3°mie;L. i Ponieważ sala nie mogła 
°*>aj *? wszystkich słuchaczy,
brZe<3 ,, °wey wychodzili kolejno 
Jtł. wit ?.ck i przemawiali n i  pla- 
lr 'valv.^ani prze‘- zebranych długo-
, T e l t  oklaEkami.
“Ma snr. m Wystąpień obu mówców 

Pieclf '"Va ludności Niemiec, 
j îec j • Podkreślił, że jedność Nie- 

?®n°ść niemieckiej klasy ro 
'^zwai ' Sa ze s°bą ściśle związane. 
^'fekiph011 s°cjal-demokratów nie- 
CĘhtraij t- aby wbrew zakazowi ich 
a Plebj- atlywerskiej, wzięli udział 
Qz’eli aifCypcie ’-udowym i wypowie 

Za zjednoczeniem Niemiec.

(lewej — Wincentego Pstrow­
skiego, który mimo energicznych 
wysiłków lekarzy, zmarł w dniu 
18 bm. w szpitalu w Krakowie na 
tzw. białaczkę szpikowe.

Rząd postanowił, iż w uznaniu 
zasług Zmarłego, pogrzeb odbę­
dzie się na koszt państwa, a ro­
dzinie przyznana zostanie spec­
jalna dożywotnia renta.

Ustalono również termin po­
grzebu, który odbędzie się dziś 
tj. dnia 21 bm. o godz. 16 w Za­
brzu.

Wczoraj w godzinach rannych 
wyjechał po zwłoki do Krakowa 
specjalny samochód C, Z. P. W. 
wraz z innymi samochodami, wio 
ząeymi delegacje górnicze w 
mundurach galowych i ze sztan­
darami. Towarzyszyły one ciału 
Zmarłego w drodze z Krakowa do 
Zabrza. Do Krakowa zawieziono 
również paradny mundur górni­
czy, iv który ubrano śp. Wincen­
tego Pstrowskiego.

Po przewiezieniu Zwłok do Za­
brza złożono je na umajonym zie­
lenią katafalku w Domu Kultury, 
a straż honorową przy trumnie 
pełnią górnicy w strojach galo­
wych. U wezgłowia trumny zgru­
powano liczne sztandary górnicze.

kich, że w stosunkach międzyna­
rodowych występują dwa prze­
ciwstawne sobie dążenia, że u pod
stawy tych stosunków rywalizują 
ze sobą (lwie zgoła odmienne za­
sady:

1. Przyjaźń, pomoc wzajemna i 
współpraca.

Oto pierwsza — prosta, jasna 
niewątpliwie korzystna i wznio­
sła, ale łamana z uporem i nie, 
osiągalna dla nas w dawnych wa 
runkach przedwojennych — zasa­
da współżycia naszego państwa z 
krajami śąsiedzkiemi, a przede 
wszystkim z największym z nich 
— Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

Dopiero wielki kataklizm dzie­
jowy, który przeżyła Polska i 
przełom wewnętrzny, który do­
kona} się w Polsce i wśród in ­
nych narodów słowiańskich pod 
wpływem ich największej trage­
dii i najofiarniejszej walki o wol. 
ność — umożliwiły wcielenie w 
życie tej zasady.

2. Ekspansja imperialistyczna, 
podporządkowanie s ł a b s z y c h  
państw celom silniejszych, pomoc 
uwarunkowana rezygnacją ze 
swej suwerenności. Oto druga za­
sada. którą w ciągu tego czasu u, 
siłowali nam narzucić inni, a któ 
rą zdecydowanie odrzuciliśmy.

Tylko w przeciwstawieniu tych 
dwóch krańcowo odmiennych za­
sad można dojrzeć w pełni i zro­
zumieć przełomową rolę i niewy­
czerpaną siłę rozwojową układu 
między Polską i ZSRR.

.-Przyjąźń, wzajemna i
szczera współpraca na podstawie 
wzajemnego poszanowania i wza. 
jetnńych korzyści bez jakie jkol­
wiek dyskryminacji, bez narzu. 
canta swej woli drugiemu, te pro­
ste,**' jakże ważne zasady ukradli

między ZSRR i Polską siaty się 
normami stosunków naszych rów 
nież z ilinymi państwami słowian 
skimi jak Jugosławią i Czechoslo 
wacją, z innymi krajami demo­
kraci ludowej.

Doświadczenie minionego okre­
su wykazało i wykazuje coraz to 
mocniej wartość bezcenną i po­
głębiające się wciąż korzyści prak 
tyczne zawartych przez Polskę 
sojuszów.

Ileż to razy najwybltmejs; przy 
wódcy państw zachodnich zapo­
minając o swych przyrzeczeniach 

(Dokończenie na stronie 2)

18 b. m., w pierwszą rocznicę śmierci gen. broni Karola Świer­
czewskiego, odsłonięty został na cmentarzu wojskowym' na Po­
wązkach w Warszawie, pomnik bohaterskiego generała. W uro­

czystości wziął udział Marszałek Polski Żymierski
Fot. SAP

Manifestacja duchowieństwa w Kaliszu
Nie ma siiy, która zmieniłaby granice Polski na Odrze i Nysie —  

oświadczają księża, b. więźniowie obozów hitlerowskich
Kalisz, w kwietniu, j wanych, jak powiada, dlatego wła- 

Kalisz, jedno z najstarszych miast | śnie, iż w pierwszym rzędnie byli- 
Polski zapełniło się tłumami pątni- Polakami i patriotami.
ków i przyjezdnych.

Zjazd nie mógł siec zmieścić tylko 
w ramach pielgrzymki kapłańskiej, 
będącej wyrazem -ślubowania jesz­
cze w czasie ich pobytu w niemiec 
kich obozach. Zjazd rozpósł się do 
rozmiarów wielkiej manifestacji pa 
triotycznej, przy udziale tłumów i 
miejscowej ludności, oraz gości z 
całego kraju.

Rozmawiamy z księdzem kanoni­
ki ęin Stefanem Biskupskim, red.ak­
torem. czasopisma ,,Ateneum kap­
łańskie“  z Bydgoszczy. Padają (ak­
ty i liczby. Ńasz inter'okutor. sam 
b. więzień Dachau, zna aż nadto 
dobrze szczegóły martyrologii księ­
ży polskich, specjalnie prześlado-

Walki w stolicy Gasta-Rica
Wojska Hicara?«¥ zajęły ntinkiy strategiczne

Nowy Jork (PAP). Agencja A- 
ssociated Press donosi z Cartago 
(Cosią R;ea), że toczy się już b it­
wą o stol ec kraju San Jcss na 
ulicach tęgo miasta. Wiadomości 
o tej bitwie dotarły do Cartago w 
odległości 15 m il na wschód od 
San Jose. Dowódca powstańców, 
gen. Figuares uznał na razie Car 
tego za stolicę „drugiej republi­
k i“ . Oświadczył on, że kontroluje

„Protokół W 'falsyfikatem
M ac A r ii p rzy zn a je  się do b łęd u

Londyn (API). Wczorajsze o- 
świadczenie min. Mac, Neila, któ­
ry przyznał, że „protokół M“ , ma­
jący zawierać plan komunistów 
wywołania zamieszek w Niem­
czech, jest falsyfikatem — wywo­
łało pewną konsternację w bry­
tyjskiej opinii publicznej.

Omawiając oficjalne oświadcze­
nie min Mac Neila, liberalny 
„Manchester Guardian“ stwier­

dza, że „ministerstwo spraw zagra 
nicznych wyszło raczej źle na ca­
łym tym epizodzie, Min. Mac Neil 
uznał najpierw autentyczność do­
kumentu, który nawet, tak nie wta 
jemniczonym obserwatorom jak 
ray, wydał się odrazu wątpliwy. 
Dzisiaj zaś ten sam minister kwe­
stionuje autentyczność dokumen­
tu“ .

^  Krakowie zmarł dnia 18 kwietnia 1948 roku

W incenty Pstrowski
N*>rnik kopalni „Jadwiga“, pionier współzawodnictwa pracy w Polsce, od- 
n3czony Oi-derem Polski Odrodzonej i Złotym Krzyżem Zasługi.

dolskie górnictwo traci w Nim najlepszego pracownika i współtowa- 
1 “ty sza pracy.
^  ^°grzeb odbędzie się we środę,' 21 kwietnia 1948 r. o godz. 16-tej z Domu 

U Kiry Huty „Zabrze“ na cmentarz zabrski.
Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 

Dyrekcja i Rada Zakładowa
kopalni „Jadwiga“ 1664

już trzecią część całego teryto­
rium kraju, a w  walkach ż armią 
rządową zawładnął w 2/3 arty­
lerią i innym ciężkim uzbroje­
niem tej armii. Wódz powstań­
ców dysponuje też czołgami i lot 
nictwem.

Dyplomaci zagraniczni, w San 
Jose starają się doprowadzić do 
porozumienia między sitami Fi~ 
guaresa i siłami dotychczasowego 
rządu.

Waszyngton (PAP . Według o- 
trzymanych tu wiadomości, w oj­
ska Nicaraguy zajęły , kilka pun­
któw. strategicznych w ’ Costa P i­
ca w pobliżu granicy Nicaraguy. 
celem „ochrony Nicaraguy przed 
inwaziją ze strony sił Costa Ri- 
ca“ . Minister wojny Nicaraguy — 
gen.Somoza — stwierdził, że rząd 
Costa Kica, który już od przeszło 
miesiąca zwalcza siły powstańcze, 
sam progił wojska Nicaraguy o 
zajęcie wspomnianych punktów. 
Nie wiadomo na razie ile wojsk 
Nicaraguy bierze udział w tych 
operacjach i jak głęboko wojska 
te wkroczyły na terytorium re­
publiki Costa Rica.

i Polakami
„ Wy chwyty w ano księży najczę­

ściej w masowych łapankach, prze­
chodzili , potem przez Sachsenhau­
sen, Oranienburg, aż do Dachau. Z 
ISOn, którzy przewinęli się przez 
ten tylko ostatni obóz — zginęło 
867. Największe straty wykazuje 
diecezja wrocławska, gdzie zginęło 
ponad 50 proc. duchownych, w die 
cezji pomorskiej również tyle, w 
gnieźnieńskiej zaś 40 proc. — mówi 
.fes, .Biskupski. ...

„ Jeżeli nawet pośród ,, bloko­
wych“  Niemców spotkać: można by­
ło kogoś, kto zasługuje na miano 
człowieka, to byli to wyłącznie nie­
mieccy więźniowie polityczni, aresz 
towani za komunizm“  — powiada 
ks. kanonik Biskupski.

,,Przestaliście być ludźmi"  — nie 
macie już czci i honoru, grzmio.ł 
słynny ,,la.gerc.apo“ Hentsche, któ­
rego proces niedawno się odbył. — 
Poddawani byliśmy ujszelkim tortu 
ram w pierwszym rzędzie, właśnie 
my, księża polscy“ .

Nie będzie Polaka — oświadczył 
ks. dr Biskupski — który by nie 
uważał granic na Odrze i Nysie 
za wynagrodzenie wiekowej krzy­
wdy historycznej, a przede wszyst­
kim zabezpieczenie naszego niepod-

leglego bytu przed nowym najaz­
dem“ .

Żywe oburzenie wśród księży wy 
wołuje wiadomość o wypowiedziach 
przeciwko polskim granicom za­
chodnim.

— Pyta pan, co myślę o tej na­
gonce na nasze Ziemie Odzyskane? 
Odpowiedź znajdzie pan na to w 
sercu każdego Polaka — powiada 
biskup-sufragan diecezji pelpliń- 
skiej, obejmującej Ziemie Odzyska­
ne na Pomorzu, ks. Stanisław Czap­
liński.

W drugim dniu zjazdu, podczas 
wspólnego obiadu w sali Stowarzy­
szenia Rzemieślników Chrześcijan
— stykamy się t  grupą księży wiej

(ciąg dalszy na str. 2-giej)

Trzęsienie ziemi
zanotowało krakowskie obserwatorium

Kraków (PAP). — Krakowskie 
Obserwatorium Astronomiczne ja 
notowało w dniu 17 bm. odległe 
trzęsienie ziemi.

Ognisko trzęsienia, którego po­
czątek nastąpił o godz. 17,45 znaj­
dowało się w odległości około 12 
tysięcy kilometrów.

Armia Markosa ud ofensyiuie
D e c y d u ją c e  zw ycięstw o  n a  P e lo p o n e z ie

Rzym (PAP). Agencja Ełefteri 
Ellada donosi, że wielka bitwa 
pod Calavtyta na Peleponezie za­
kończyła się decydującym zwycię­
stwem greckiej armii demokra­
tycznej. Zlikwidowano prawie 
wszystkie.zaangażowane tam siły 
nieprzyjacielskie. Pierwsze nie­
pełne jeszcze informacje mówią o 
98 zabitych, w tym jeden podpuł­
kownik i 7 innych oficerów ar­
m ii ateńskiej, jak również o 150 
rannych w tym 10 oficerów, oraz 
o 160 jeńcach, w tym 7 oficerów. 
Wojska Markosa owładnęły dużą 
ilością materiału wojennego.

Wśród łupu znajdują się 4 ciężkie 
działa, 5 moździerzy, 22 karabiny 
maszynowe, 200 tysięcy, naboi itd. 
Ponadto żołnierze Markosa wy­
zwolili 10 demokratów, których fa 
szyści mieli zamordować.

Co się tyczy ofensywy faszy 
stowskiej, na odcinku Drama (Ma 
cedonia), , to wojska demokra­
tyczne— po skutecznym oporze 
w pierwszych dniach ofensywy 
przeszły już do przeciwnatarcia 
na całym froncie. Nieprzyjaciel po 
niósł poważne straty i w  niektó­
rych punktach frontu rzucił się do 
ucieczki.

18 kwietnia 1948 r. zmarł w Krakowie

Wincenty Pstrowski
inicjator współzawodnictwa pracy w Polsce, górnik kopalni „Jadwiga“ 
odznaczony Orderem Polski Odrodzonej i Złot /m Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym Przemysł Węglowy traci swego najlepszego górnika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 kwietnia 1948 r, o godz. 16-tej 
z Domu Kultury Huty „Zabrze“ na cmentarz zabrski.
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Forster stosował m asow y szanlaz
Ludność Pomorza i Gdańska nie w jjp arła  się jednak polskości

G d a ń s k ,  (PAP). Do masowe­
go szantażu posunął się Forster, 
aby złamać opór Polaków prze­
ciw akcji germanizacyjnej — 
stwierdza biegły prof. Bilikiewicz 
iv dwunastym dniu procesu. Je­
dnakże zrealizowany przez For­
stera jeszcze straszliwszy terror 
nie przyniósł pożądanego efektu 
— ludność Pomorza i Gdańska 
nie wyparta się swojej polskości, 
mimo najokropniejszych cierpień 
zadanych przez hitleryzm.

Na wstępie posiedzenia przed­
południowego Trybunał udzielił 
głosu oskarżonemu, który złożył 
kilka oświadczeń w związku z ze 
znaniami świadków.

Usiłowania Forstera
Forster usiłował podważyć wia 

rogodność ich zeznań, wyrażając 
przypuszczenie, że mogli oni nie 
znać na tyle języka niemieckiego, 
aby dokładnie zapamiętać treść 
jego przemówień. To oświadcze­
nie oskarżonego stoi w sprzecz. 
ności z jego zeznaniami złożony­
mi w pierwszym dniu procesu, 
kiedy niedwuznacznie , przyznał, 
że jego mowy i artykuły nie da. 
dzą się niczym usprawiedliwić.

Następnie oskarżony przyznaje, 
że jego artykuł zamieszczony w 
„Danzinger Vorposten“ trakto- 
wał o likwidowaniu tzw ., „elemen 
tów niebezpiecznych dla Rzeszy“ . 
Oskarżony stwierdził, że jwtedy 
n ik t nie przypuszczał, że Niemcy 
mogą przegrać wojnę i dlatego 
można było wszystko jawnie w y­
powiadać, partia zaś miała roz­
kaz wpływania na ludność .v du­
chu niemieckim. O ile chodzi o 
aresztowania i morderstwa, o 
skarżony obciąża SS i policję, 
starając się przytem wybielić po­
stępowanie podległych mu czyn­
ników administracy j ny ch.

Opinia biegłego
W dalszym ciągu rozprawy 

Trybunał przystąpił do wysłu­
chania opinii biegłego prof. Ta­
deusza Bilikiewieza.

Biegły stwierdził na wstępie, 
że akcja germanizacyjna na tere­
nie Pomorza zgodna była z tezą 
pseudonauki niemieckiej, głoszą­
cej, że ludność zamieszkująca te

tereny miała być rzekomo pocho­
dzenia germańskiego. Zadanie 
tz-w. „regermanizacji Pomorza i 
Gdańska“ Hitler polecił wykonać 
Forsterowi.

Jedną ż metod, germanizacji 
było usiłowanie zatarcia charak­
teru polskości tych ziem. Dążono 
do tego poprzez zakazy używania 
mowy polskiej, palenie książek, 
wykorzenianie polskich zwycza­
jów, zmianę nazwisk itd. Ludzi, 
którzy nie poddawali się nacisko­
wi germamzacyjnemu i bojkoto­
wali takie zarządzenia, po prostu 
mordowano.

Pianowe morderstwa
Morderstwa wykonywane były 

planowo. Dla ułatwienia sobie 
akcji wyniszczania „elementów 
niebezpiecznych dla państwa nie 
mieckiego“ hitlerowcy podzielili 
ludność na cztery grupy. Do gru­
py pierwszej zaliczeni zostali 
yolksdeutscherzy, którzy przystą­
p ili do narodowości niemieckiej 
ochotniczo. Ci cieszyli się przy. 
Wilejami przysługującymi rdzen­
nym Niemcom. Drugą grupę, tzw. 
warstwę przejściową stanowili 
Polacy, którzy z punktu widzenia 
hitlerowców mogli być kandyda

wą, a jednocześnie byli wybitny­
mi fachowcami. Do trzeciej grupy 
zaliczono Polaków, którym zez. 
wolono na pobyt chwilowy, gdyż 
byli siłą roboczą. Ci ludzie póź­
niej mieli być wysiedleni. Słyn­
na grupa czwarta — to ludzie ska 
¡tani na śmierć. Była to inteligen­
cja polska oraz czynniki mewy. 
godne ze względu na swe przeko­
nania polityczne. Do tej grupy 
zaliczono Żydów już * . samego
tytułu ich przynależności raso.
%vej.

Skoro akcja dobrowolnego Wer 
bunku nie dała pożądanych re­
zultatów, hitlerowcy zaczynają 
stosować terror. W roku 1941 gau 
leiiter Forster oraz jego podwła­
dni indywidualnie zwracają się 
do pewnych osób, obiecując im z 
jednej strony olbrzymie korzyśei, 
a z drugiej strony grożąte w ra­
zie odmowy ostrymi karami. W 
tym samym czasie wydaje się roz 
kazy mordowania opornych Po* 
laków niejako dla przykładu, Do 
czasu słynnego wystąpienia For­
stera w roku 1942, przymus ma 
charakter indywidualny. Dopiero 
Forster W orędziu swym zapowie 
dział bezwzględne postępowanie 

czynnikami opornymi, stosującaiueruwww aiugu uvt, i** • - ...• . ? ' ’
tami na niemiecką listę narodu- J po raz pierwszy masowy szanta*.

P o e ty k a  d e p o jM ilacy jn a  w obec P o la k ó w
Polacy, oznaczeni literą „P“ , 

wydani zostali na ■ łaskę i nieła­
skę ich niemieckiego pana. Byli 
to ludzie wyjęci spod prawa. Je­
dnocześnie poczyniono wszystko, 
aby ta grupa zniknęła z powierz­
chni ziemi. Niezależnie od mor­
derstw wydano zarządzenia, utrii 
dniająće zawieranie małżeństw, 
czego wynikiem było wybitne

Świadek widział SS-manów z pał­
kami, byli oni okrwawieni, gdy 
Wracali po egzekucji z lasu. Cho­
rych zabijano uderzeniein maczu­
gi w głowę i wrzucano do grobu.

Według własnych obliczeń świad­
ka, W Koeborowie wywieziono do 
lasu i zamordowano 1.750 osób, za­
strzykami luminalu zatruto 1.50 
dzieci, do komor gazowych W

zmniejszenie się przyrostu hatu- j Niemczech wywieziono 500 osób.
ralnego.

W dalszym ciągu procesu zezna­
je prof. dr. Tadeusz Bilikiewicz. 
Wojna zastała świadka w Koebo­
rowie na Pomorzu. W tamtejszym 
zakładzie dla umysłowe chorych 
znajdowało się wówczas 2000 osób. 
Jeszcze we wrześniu 1929 r. przy­
jechało do zakładu 20 SS-manów, 
wywożąc do lasu szpendawskiego 
samochodami pacjentów na śmierć.

Ogółem zginęło z odcinka Koebó- 
rowa 2.450 esób.

Biegły Romanowski przedstawia 
z kolei Trybunałowi przebieg akcji 
antyżydowskiej na terenie Wolne­
go Miasta Gdańska, a następnie 
przedkłada rękopis, który wg jego 
zdania był własnoręcznie sporzą­
dzony przez oskarżonego. Kękopis 
zawiera szereg wezwań agresyw-

Manifestacja dHchewiefisttfi w Kaliszu

nego wystąpienia przeciwko ży­
dowskim mieszkańcom Gdańska.

Na, zakończenie zabiera głos pro­
kurator Kurowski, oświadczając, że 
prokuratura stara się w dalszym 
ciągu usilnie o Sprowadzenie świad­
ka Hutha. Równocześnie prokura­
tor wnosi o przerwanie rozprawy 
do piątku, dnia 23 bm, celem po­
nownego wezwania świadka Hutha 
oraz wysłuchania opinii biegłego 
ministra Grosza, o co prosiła nie 
tylko prokuratura, lecz również i 
obrona.

Najwyższy Trybunał Kfaródowy 
przychylił się do wniosku prokura­
tury i wyznaczył następne posie­
dzenie NTN na piątek,, dnia 23 bm. 
o gods. 9.

— państwo zupełnie niepotrzebnie tu czekają. Ja tylko iafó* 
ką wynalazłem, ja ich nic produ kuję! -s

Kys. G w idon  Mikla6ZeW

Oburzające nadużycia wyborcze prawicy

Pierwsze wyniki wyborów we Włoszech

(Dokończenie ze str. 4)
skich, proboszczów z Ziem Odzy­
skanych.

Taki np. ks. Wiktor Domachow- 
ski z Zakrzewa, w pow. złotowskim 
na Pomorzu Zachodnim. Ojciec je­
go jeszcze przed pierwszą wojną

mia _  pada odpowiedź, godna Po­
laka.

Spośród dekorowanych pa pierw* 
szym miejscu znajduje się ksiądz 
biskup-sufragan włocławski, Fr. 
Korszyński. Ksiądz biskup jeszcze

światową został wysiedlony jako  ■ poprzedniego, pierwszego dnia zjaz
du — na naszą uwagę, iz istniejądziałacz polskich związków przez 

słynną „Hakatę“ ze Zlotowa do 
Swiecia. Sam ks. Domachowski zo­
stał aresztowany za współpracę z 
ks. Domańskim, prezesem Zw. Po- 
aków w Niemczech i zesłany do 0- 
oozu w Stutthofie.

Podczas obiadu napływają liczne 
depesze od księży z zagranicy, 
współtowarzyszy więzień i obozów. 
Ks. biskup Kroclita z Czechosło­
wacji w liście ■ swoim, adresowa­
nym do zjazdu, pisze o konieczno­
ści słowiańskiego braterstwa, w 
walce z niemczyzną. Jest wiele de­
pesz z Holandii, Francji, a nawet 
zza Oceanu.

Ks. Domaehowski mówi i. tru­
dem, dobiera słowa. Całe dzieciń­
stwo i młodość spędził w morzu 
niemczyzny.

— Co ks. myśli o kwestionowaniu 
polskości tych ziem?

Fala oburzenia przebiega przez 
jego twarz:

— To niesłychane. Te ziemie je­
szcze przed wojną były nasze, pol­
skie, tam się urodziłem, tam Wy­
chowałem, tam leżą w. ziemi moi 
przodkowie — powiada ks. Doma- 
chowikl.

— A gdyby ktokolwiek usiłował 
nam te ziemie odebrać?

— To betdziem.y ich bronić i  prze­
trwamy, tak jak przetrwaliśmy o- 
bozy Majdanka, Dachau i Oświęci-

czynniki zagraniczne, które kwestio 
nują nasze granice zachodnie, nie 
mógł wprost w pierwszej chwili 
znaleźć słów, aby wyrazić swe o* 
burzenie:

— Nie ma takiej siły, która mo­
głaby zmienić granice Polski nad 
Odrą i Nysą — odparł po chwili.

I  tak, niezależnie od tego, czy wy 
sokie, czy też niskie w hierarchii 
kościelnej posiadają stopnie, wypo­
wiadają się księża, b. więźniowie 
moćno i jasno za granicą Polski na 
Odrze i Nysie.

Ostatnim fragmentem uroczysto­
ści kaliskich były obrady uczestni­
ków pielgrzymki w sali teatru miej 
»kiego. Obrady te zagaił ks. biskup 
sufragan Korszyński, a w prezy­
dium zasiedli przedstawiciele epi­
skopatu, duchowieństwa oraz władz 
państwowych. Przewodniczący ko- 
mitetu wykonawczego, ks. biskup i 
sufragan Jedwabski zapoznał zebra 
nych z tekstem przyrzeczenia, zło­
żonego w Dachau, poddając pod 
dyskusję punkt przyrzeczenia, mó­
wiący o utworzeniu Bractwa św. 
Józefa, w skład którego weszliby w 
charakterze członków czynnych by­
li więźniowie W Dachau — księża 
oraz ewentualnie więźniowie świec 
cy. ■

Po dyskusji uchwalono zorgani­
zowanie bractwa, które stanie się

fundatorem sierocińca dla dzieci o- 
fiar, zamęczonych w niemieckich 
obozach koncentracyjnych. Uchwa­
lono organizowanie corocznej piel­
grzymki do Kalisza. Przyjęto wnio­
ski o utworzeniu w Oświęcimiu 
jednej izby — byłych więźniów 
księży oraz wniosek co do wyda­
nia drukiem księgi pamiątkowej o 
męczeństwie księży polskich W nie­
mieckich obozach koncentracyj­
nych.

Na zakończenie zabrał głos kó. 
biskup-sufragan Korszyński, mó­
wiąc o odznaczeniach/ jakie nada­
ne zostały pierwszej grupie kapła­
nów Polski, przez Prezydenta BP 
Bolesława Bieruta.

Rzym (API). Pomimo, iż wybo­
ry we Włoszech przeszły w całym 
kraju zupełnie spokojnie i pomi­
mo, że rządowi de Gasperi nie 
udało się sprowokować żadnych 
zamieszek — prawica włoska pro  
bpwała jeszcze wczoraj 'wieczo­
rem prowokacyjnych wystąpień 
pod adresem demokratycznego 
Frontu Ludowego. Faszystowska 
„Giornale de la Serra“ podała 
wczoraj wiadomość „o spisku ko­
munistycznym“ , który nazwany 
został „planem K “ . Ta wyssana z 
palca informacja wywołała po­
wszechne Oburzenie i spowodo­
wała interwencję przywódców 
frontu u min. Scelby. Min. Scel- 
ba zapewnił, iż wiadomość tę zde­
mentuje, gdyż jest ona całkowicie 
bezpodstawna.

W ciągu całej nocy nadchodzi­
ły' wiadomości o częściowych wy­
nikach wyborów. Wskazują one, 
że pomimo szeregu oszustw wy­
borczych i wielkiego nacisku wy­
wieranego przez Stany Zjedno­
czone na opinię wyborcy w ło ­
skiego, Front df mokratyćżiio -lu ­
dowy utrzymał w zasadzie swoje 
pćayćje.

Według ostatnich informacji 
nieoficjalne wyniki przedstawia­
ją się jak następuje:

Bolonia: ivynifci z 38 okręgów 
na 267. Front ludowy — 18.824 gło 
»y, Chadecja —• 18.734, Saraght — 
5.784, blok narodowy — 1.470.
Ankona: 45 z 88 okręgów. Front 

ludowy — 8.645 głosów, Chade­
cja — 8.732, blok narodowy 803.

Moderna: wyniki z 91 okręgów 
na 118. Front ludowy — 29.990, 
Chadecja — 19.127, Saragai — 
5.017, blok narodowy — 700.

Turyn: wyniki z 360 okręgów 
na 785. Front Indowy 65.960 gło­
sów, Chadecja —■ 87.363, Saragat 
— 29.585, blok narodowy 11,993.

Powyższe liczby dotyczą wy­
borów do senatu i obejmują oko­
ło połowy oddanych głosów. Dla 
metody obliczania wyników wy­

borów, charakterystyczne jest 
szybkie ogłaszanie wyników tych 
okręgów, w których chrześcijań­
ska demokracja otrzymała więk­
szość, Urzędnicy wyborczy otrzy­
mali w  tej sprawie specjalne za­
lecenia.

Już wczorajszego wieczora roz­
poczęło się nieoficjalne ogłasza­
nie wyników. Wzięto przytem pod 
uwagę b. nieznaczną ilość okrę­
gów. Tak np. w  Rzymie na 1.438 
okręgów podano Wyniki tylko z

165. Chrześcijańska demok-®],, 
otrzymała W nich 50.949 gł°3. 
Front ludowy — 19.192, repu01̂ . 
kanie — 5.881, blok narodowi 
3.044 głosów. Podobnie rzecz 
miała z Mediolanem, gdzie 
n ik ł obliczano tylko ze 150 
gów na 1.932. Chrześcijańska^ 
mokrącja zyskała w  nich 52: tfa{ 
Front ludowy — 33.521, SarW
— 19.817. „ate!*1

Dane powyższe mogą ^  
ulec jeszcze poważnym zmia®1

Sojusz polsko-radziecki
ff»oJko«iczeM#e z e  s i  r o n t y  1 )

mionym przez hitleryzm na:i zobowiązaniach wobec Polski 
próbowali podważyć nasze najży­
wotniejsze sprawy, w tej liczbie 
sprawę naszych granic na Odrze 
i Nysie Łużyckiej . . .  We Wszyst­
kich tych próbach potężnym ta­
ranem odbijającym krzywdzące 
nas zakusy, okazywał się niezło­
mnie sojusz polsko-radziecki.

Czyż moglibyśmy umknąć gło­
du i niezwykłych przeszkód W do 
Stawach dla naszego przemysłu, 
rolnictwa, transportu, w  pierw­
szych latach powojennych, gdyby 
nie wspaniałomyślna, ofiarna ży­
czliwość i natychmiastowa pomoc 
naszego wielkiego sąsiada.

Nie spotkał Ras zawód
W ciągu tych trzech tat oczeki­

waliśmy daremnie na istotną dla 
naszej odbudowy pożyczkę ze stro 
ny najzamożniejszych sojuszni­
ków naszych z czasów wojny. Ale 
nigdy — nawet w najtrudniej­
szych dla ZSRR chwilach — nie 
doznaliśmy zawodu, gdy zwróci­
liśmy się doń o pomoc.

Szczera pomoc wzajemna przy­
jaciół w potrzebie — oto te nowa 
podstawa stosunków międzynaro­
dowych, której początek dała bo­
haterską walka Arm ii Radziec­
kiej, niosąca wyzwolenie ujara-

1  rocznicą powstania w gotcio warszawskim

Odsłonięcie Pomnika Bohaterów

Wnicieyiny z alkoholizmem

Zgorzeiics również ogłosiły prohibicję
Agorzelice (js). Walka z alkoholiz 
nem, jaka ogarnęła prawic cały 
kraj, na Dolnym Śląsku wchodzi 
w fazę spontanicznego ruchu. Za 
Kłodzkiem, Wrocławiem i Jelenią 
Górą poszedł powiat zgorzelicki, 
gdzie w  dniu 17 bm. na plenar­
nym posiedzeniu Powiatowej Ra­
dy Narodowej uchwalono częścio­
wą prohibicję. Mianowicie w sobo 
ty nie będzie sprzed srana wódka, 
ani w naczyniach zamkniętych,

ani w jadłodajniach, barach i re­
stauracjach.

Jednocześnie uchwalono zakaz 
sprzedaży alkoholu młodzieży 
szkolnej, wyznaczając sankcje 
przeciwko tym, którzy nie będą
się stosowali do uchwały.

W najbliższych terminach nale­
ży się spodziewać, że za przykła­
dem tych czterech powiatów pój­
dą inne.

Warszawa (PAP). Central­
nym punktem uroczystości 
związanych z obchodem pią-1 
tej rocznicy powstania w get 
cie warszawskim stało się od­
słonięcie pomnika bohater^ 
skich męczenników getta.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Sejmu z w i­
cemarszałkiem Sejmu Szwal 
bem i Barcikowskim na Cze­
le, przedstawiciele Rządu z 
ministrem Skrzeszewskim i 
Rusinkiem, przedstawiciele 
Wojska Polskiego, partii po­
litycznych, zarządu miasta, 
organizacji społecznych, pocz 
ty sztandarowe i liczne rze­
sze publiczności.

Imieniem Rządu R. P. za­
brał głos minister Skrzeszew 
ski, określając powstanie w 
getcie jako akt najwyższego 
poświęcenia i  bohaterstwa, 
zrodzonego z umiłowania 
wielkiej sprawy.

W imieniu Marszałka Polski 
Michała Żymierskiego głos za­
brał gen. Kusaka, który w krót­
kim przemówieniu podkreślił wy-

bitae zasługi bojowników getta, 
walczących ramię przy ramieniu 
z żołnierzami A rm ii Ludowej i 
Gwardii Ludowej o honor i god­
ność człowieka.

Następnie gen. Kuszko odczy­
tał rozkaz personalny Naczelne­
go Dowódcy Wojsk Polskich o 
pośmiertnym odznaczeniu Krzy­
żem Grunwaldu I I  klasy — Aiiie- 
lewioza Mordhaja, bohaterskiego 
p rz y w ó d c y  walczących bojowni­
ków getta-

Przejmując na przechowanie 
akt erekcyjny, prezydent miasta 
stołecznego Warszawy — St. Toł­
wiński stwierdził, że: „Walka 

bojowników getta warszawskiego 
była cementem, który spaja de­
mokrację- żydowską z demokra­
cjami ludowymi wszystkich kra­
jów.“

Z kolei złożył hołd bohaterom 
getta przedstawiciel światowego 
Kongresu Żydowskiego Silver- 
man Sydney oraz przedstawiciel 
ruchu robotniczego w Palesty­
nie „Histadruth“ Lewinaon. Osta­
tni przemówił sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii w  Pa­
lestynie — Mikunis.

Odsłonięty pomnik — 9 metrów 
wysokości, wykonany jest z płyt 
granitowych. Rzeźby w granicie 
wykonane przez żydowskiego 
rzeźbiarza Rappaporta oraz inż.

Marka Suzina, przedstawiają „Po 
chód śmierci“ oraz bohaterów 
getta w walce.

Czang-Kai-Szek
prezydentem Chin
Paryż (PAP). Agencja France 

Presse donosi z Nankinu, że w 
wyniku głosowania w  Chińskim 
zgromadzeniu narodowym, Czang 
Kai-Szek został wybrany ponow

słowiańskim i w  tej liczbie ń**0 
dowi polskiemu.

Układ z 21 kwietnia 1945 \ 0. 
parł na tej samej podstaw ie^, 
śunki powojenne naszych Pan/^j, 
Zawarta w styczniu roku 
nowa wieloletnia umowa . f  
darcza nadała naszej wsP0»" 
sąsiedzkiej jeszcze szerszy,,.^, 
mach. W ramach tej umowy ^  
R. R. zabezpiecza Polsce '-‘P t 
pomoc finansową i gospod#*1̂  
która przyczyni się wydatn i 0. 
realizacji naszych planów "h#, 
stycyjnych na przeciąg naO 
szych 9-ciu lat.

Istita przełomu ■

Historyczne znaczenie diOycl* 
ski umów i  układów, na 
opiera się dziś nasza wzavśitó 
współpraca i przyjaźń z 
polega na tym, że Polska Pb, ¡pi­
ła być igraszką w rękach • „i®
perialistycznych, że Pols* 
jest dziś ł nigdy nie b #® 8^  
ulotniona w swych wysil» f0i 
swej pracy twórczej w s«7 ^  u- 
woju dziejowym. Przyjaz 
możlćwiil głęboki Prz®ł,mV i ^  
wnętrzny, który przeżyltór»^ i0ru- 
ry określa odtąd w ła ś c r h ^ ju ­
nak naszego przyszłego o t r

Istotą tego przełomu 
ca wiara w moc twórczą l 
go ludu pracującego, bu fJ>o 
nowy, sprawiedliwszy 
toczny. Nasza gotowość * gO_
najszlachetniejszym 
stępowym ludzkości, k ^ * ^
ci wsteczne i pasozytnicz* 
imperializmu wojenny 
gań i nienawiści-

Dlatego też — nie 
histerię i panikę wojen f  
z taką gwałtownością 
święcie spekulanci unPL % 
ni — naród pojsk« *Sjwać t u r  
ufności i spokojii b u ^   ̂ tf 
przyszłość * swój £ob • 
żerny to czynić w .<*’*' ,
konaniu, ie właśnie /'„..otnk.Jjj, 
tci Drący pomnożą sto

nie prezydentem państwa, otrzy- eą się szczerą w s p o i ^  
mując 2.430 głosów na ogólną Ileż zawodną pomoc w*»J
be 2.743. trzebże.

Specjalna komunikacja lotnię**
M ięd zyn aro d o w e  T a rg i w  P o zn » ® ^  ^  *n a

Warszaw1» (PAP). W związku z 
rozpoczynającymi się w dniu 24 
kwietnia Międzynarodowymi Tar 
gami Poznańskimi, Polskie Linie 
Lotnicze „Lot“ uruchomiły do­
datkową komunikację na okres 
trwania Targów.

Poznań zostanie połączony z 
Warszawą przez Łódź codziennie 
(również i w niedzielę), z Gdań­
skiem bezpośrednio. Na Uniach 
zagranicznych Poznań uzyskuje 
połączenie z Paryżem w dniach 
22, 26, 29 kwietnia i  6 maja do

Paryża, natomiast
dniach 23, 27, 30 kwie 

m Na trasach Warszawa^
Czeska i Warszawa 
wprowadzone zoi!tah u ✓
lądowanie w Poznan Ldaiisk ¡e 

Linie Warszawa — „oW 1? « 
Sztokholm otrzymują Wb 
z Poznaniem w Gd8“ dnl8. 
Warszawie następneg j3 o

Ceny biletów P °/ZvfV, 7
zmienione, »według
lonej na okres wtasaPP -
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W  t r z e ć i t f  r ę c z n i e * }  h i s t o r y c z n e g o  u k ł a d u

Na wspólnej drodze

Pierwszy pomyślny zwrot, ja­
ki zaznaczy! się w stosunkach 
między Polską'a Z. S. R. U 

- '  ̂  z o s t a ł  przez ówczesny 
^ W polski właściwie oceniony. 
Zn na «wyraźnie przyja-
2vv' stanow'sko nowych władz 
Pl„ ‘^zku Radzieckiego po wielkim 

*ewr(łcje w [<)j 7 r j usunięciu 
ję. a,u była nieszczęsna wyprawa 
łiie<H' ska' rlMojii politycznej

|Porzucił również i później
tf¿~ sana('y1n.v. starający się u- 
ski„tnaĆ całe społeczeństwo pol- 

’*v duchu nieprzyjaźni dla 
^■Ązku Radzieckiego. 

sl(>f- ło w n e g o  przeobrażenia w' 
k()!ir - - h polsko-radzieckich do 
towa wf'-P.’er°  drusa wojna świa 
Prawa 7 wojnie okazało się na 
-■ ■* ż'e jedynym prawdziwymObr,
s*din, Wieą Polski przed hitlerow- 

hajeźdźcą, a w szerszej per-fcj.
ivva,.tywiie historycznej, jedynym 
ę0 p b e z p i e c z e ń s t w a  żarów 
Zjjv <> sb' jak i całej Słowiańszczy 
p. ... %rzed Niemcami jest Zwdązek 
ja re c k i.
»r ow.y rząd Polski Odrodzonej, 
rjj ”raj%c po raz pierwszy w histo- 
pr),? dawnymi błędami, oparł swą 
*eisł • ę zaS’raniczną na zasadach 

Przyjaźni i współpracy ze 
»a Radzieckim. Jeszcze
bip H|ędp miesięcy przed wyzwole- 
, -ni Wschodniej części kraju spod 
żoi*?18 hitlerowskiego okupanta, 
s, n'crzc Pierwszej Armii Pol- 

wałczyli bohatersko ramię 
ramieniu ze swymi towarzy- 

Vtyl<li broni z Armii Czerwonej. 
h'i4(?n'u zwycięskiej walki o słusz 
’ sprawiedliwość, o wolność 
^tg^dlegiość topniały szybko

2fw*
* lody dawnej niechęci,

■łażą £  coraz serdeczniejsza przy 
hi ’ a przyjaźń i braterstwo bn>, — HłajjttŁu i wittujraiwu bro 
hojg Początkowane przez działal­
na), '^'ią/ku Patriotów Polskich
Se»U:
N

•ńerwszą Dywizję im. Ko- 
. a następnie przez Pierw- 

Cży^hdę Polską w ZSRR przy- 
hlacc.5' się do rozbicia niemieckiej 
do wojennej, doprowadziły
N c i  Cłęstwa f)°d Berlinem, do 
Ptgiip'“Sł-Wa zasad wolności i nie- 

Słości.
ńrkt. ^^dzyczasie, jeszcze przed 
hyjjj^P iem  do stolicy zwyciężo- 
Polj^. *emiec wmjsk radzieckich i 
iażni„C” ’ r/itdy obydwu zaprzy- 

hycb państw postanowiły

bardziej utrwalić wzajemną współ 
pracę i przyjaźń i podjęły rokowa 
nia w sprawie zawarcia sojuszu,

21 kwietnia 1945 r. podpisany 
został w Moskwie układ o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współ­
pracy. Układ przewidywał m. in. 
wzajemną pomoc w dalszej walce 
z Niemcami aż do ostatecznego 
zwycięstwa, które też niedługo po 
tern nastąpiło. Równocześnie je­
dnak obydwa zaprzyjaźnione pań­
stwa zapewniły sobie wzajemnie 
wszelką pomoc w razie ponowne­
go niebezpieczeństwa.

Przyjaźń obu narodów, która 
zrodziła się w ogniu walk, scemen 
towana została podpisaniem so­
juszu. Wówczas przy podpisywa­
niu układu generalissimus Stalin 
podkreślił, że:

„STWARZA ON REALNĄ POD 
STAWĘ DO TEGO, ABY STARE, 
WROGIE STOSUNKI M IĘDZY  
ZW IĄ ZK IEM  RADZIECKIM A  
POLSKĄ USTĄPIŁY MIEJSCA  
PRZYJAŹNI I  WSPÓŁPRACY, 
KTÓRE REDĄ GWARANCJĄ 
NIEZALEŻNOŚCI NOWEJ DE­
MOKRATYCZNEJ POLSKI, GWA 
RANCJĄ JEJ WIELKOŚCI, SI­
ŁY, ROZWOJU“.

I  dlatego właśnie każde nowe o- 
siągnięcie Polski na niwie gospo­
darczej. politycznej i kulturalnej 
witane jest przez społeczeństwo 
radzieckie ze szczerym zadowole­
niem oraz gotowością okazania po 
mocy bratniemu narodowi.

W Związku Radzieckim kładzie 
się duży nacisk na zapoznanie spo 
łeczeństwa z życiem narodu pol­
skiego. Na szpaltach gazet i tygo­
dników znaleźć można szczegóło­
we informacje o Polsce.

Równocześnie w społeczeństwie 
polskim wzrasta zainteresowanie 
życiem sojusznika, jego osiągnię­
ciami na polu ekonomicznym i 
kulturalnym.

Rezultaty umowy 1945 roku są 
dowodem wspólnoty interesów 
obu narodów i stanowią podstawę 
ich bezpieczeństwa i niepodległo­
ści.

Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  i P o l ­
ska, w s p ó l n i e  z in n y m i k r a ­
j a m i  d e m o k r a c j i  l u d o w y c h  
p r o w a d z ą  w y t r w a ł ą  w alkę
0 j e d y n i e  słuszne r o z w i ą z a ­
nie s p r a w y  n i e m i e c k i e j ,  o 
p r z e s t r z e g a n i e  k r  ym s k i c h
1 p oc z d a ms k i c h  pos t ano ­
wi eń.  Ws p ó l n i e  y r ys t ępu j ą  
p r z e c i w  r o z b i c i u  N i e m i e c  w 
celu w y k o r z y s t a n i a  ich za­
chodn i ch  o k r ę g ó w  j a k o  an­
t y d e m o k r a t y c z n e j  bazy.

Deklaracja ministrów spraw za­
granicznych Polski, Czechosłowa­
cji i Jugosławii w sprawie nie­
mieckiej wywołała szeroki od­
dźwięk w Zw. Radzieckim, właś­
nie dlatego, że była wyrazem pra­
gnień setek milionów ludzi dążą­
cych do stałego pokoju i prote­
stujących przeciw odrodzeniu naj

niebezpieczniejszego ogniska groź 
by wojennej.

Prezydent B i e r u t  w ostatniej 
swej wypowiedzi w związku z trze 
cią rocznicą paktu polsko-radziec­
kiego wyraził się m. in.: „ILEŻ 
TO RAZY NAJW YBITNIEJSI 
PRZYWÓDCY PAŃSTW ZACHO 
DNICH, Z A P O M I N A J Ą C  O 
SWYCH PRZYRZECZENIACH 1 
ZOBOWIĄZANIACH W O B E C  
P O L S K I ,  PRÓBOM'ALI POD­
WAŻYĆ NASZE NAJŻYW OT­
NIEJSZE SPRAWY. W TEJ LICZ 
B Ie  SPRAWĘ NASZYCH GRA­
NIC NA ODRZE I  NYSIE ŁU ­
ŻYCKIEJ. WE WSZYSTKICH  
PYCH PRÓBACH POTĘŻNYM  
TARANEM O D B I J A J Ą C Y M  
KRZYWDZĄCE NAs ZAKUSY, 
OKAZYWAŁ SIĘ NIEZŁOMNIE  
SOJUSZ POLSKO - RADZIEC­
K I“.

Dzisiaj, z perspektywy trzech 
lat widzimy wszyscy wyraźnie ko­
rzyści płynące dla polski z tej są­
siedzkiej współpracy, rozszerzonej 
jeszcze w styczniu bież. roku o 
nową wieloletnią umowę gospo­
darczą. Wyrazem tej współpracy 
i przyjaźni ze strony Związku 
Radzieckiego była jeszcze w okre­
sie wojny pomoc wojskowa dla 
formującej się Armii Polskiej, by- 
ły nim późniejsze dostawy zboża 
dla Polski, nb. także i w okresie 
dla naszego wschodniego sąsiada 
ciężkim, bo w czasie posuchy, a 
wreszcie zdecydowane stanowisko 
radzieckich mężów stanu w spra­
wie naszych granic zachodnich — 
aby wymienić fakty najważniej­
sze.

Dzięki wyraźnej postawie Zw. 
Radzieckiego i jego szczerej dla 
nas przyjaźni, możemy w poczu­

ciu pełnego bezpieczeństwa budo­
wać dalej naszą przyszłość i pod­
nosić nasz dobrobyt.

Nikt i nic nie jest w stanie za­
trzymać postępu historii. Nikt i 
mc nie jest w stanie złamać pol­
sko-radzieckiego sojuszu i brater­
skiej przyjaźni obu narodów.

Trzy lata tetmu marszałek Sta­
lin powiedział, że umowa radziec­
ko - polska „OZNACZA UMOC­
N IENIE  JEDNOLITEGO FRON­
TU NARODÓW ZJEDNOCZO­
NYCH PRZECIW WSPÓLNEMU 
WROGOWI W EUROPIE, GDYŻ 
STW ARZA. WSPÓLNY FRONT 
OD BAŁTYKU DO KARPAT  
KTÓRY STANOWI Z A P O R Ę  
PRZECIW N I E M I E C K I E M U  
„DRANG NACH OSTEN“.

Opierając się na zasadach tej 
umowy ZSRR i Polska rozwijać 
będą przyjaźń i współpracę z de­

mokracjami wschodniej Europy 
i z elementami postępowymi ca­
łego świata. Będą one niewzru­
szenie kontynuować swą walkę o 
pokój, o bezpieczeństwo, o szczę­
ście narodów.

j E w v i & d w a m y  M & s B i w w t ą
Młodzież buduje przyszłość ZSRR

(OD SPECJ. KORESPONDENTA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Moskwa, w  kw ie tn iu .
Przyjechałem  do Moskwy w ie ­

czorem o prze jrzystym  zm roku 
wiosennym. Wysadzaną kaszfana-

Stare wieżyce Kremlu z rozległym 
Parkiem Aleksandryjskim o wscho­

dzie słońca.

mj szosą dobrnęłam do miastecz­
ka studenckiego w Ostankino.

Wszystkie okna otwarte. Z głę­
bi nie oświetlonych pokojów sły­
chać komunikaty radiowe, ciche 
śpiewy ,szepty, rozmowy. Najmil-

sza chwila w osiedlu młodzieżo­
wym—„szara godzina wieczorna“ .

Po ukończeniu normalnego stu­
denckiego dnia roboczego chłopcy 
i  dziewczęta wracają grupami do 
schludnych, miłych pokoików, 
gdzie śpiewają, prowadzą rozmo­
wy, tańczą i  pracują.

Przyjaciele przyjmują mnie zgo 
dnie z tradycją: zapalają lampę 
pod abażurem z kaukaskiej chu­
sty, wysuwają na środek pokoju 
stół nakryty białym obrusem i  
nastawiają samowar.

Rosyjskie konfitury
Ponieważ zasypiam ze zmęcze­

nia, nie pytają mnie o nic, tylko 
podsuwają wspaniałe rosyjskie 
konfitury, ciasteczka domowej ro­
boty i już układają pościel na tap 
czanie trochę twardym i.p rz y -

krótkim. Po pół godzinie pokój 
pogrąża się znów w ciemnościach.

Słyszę głębokie oddechy Miko­
łaja i Nadieżdy, posapywanie ma­
łej Mai, chrapanie niani Marysi. 
Mimo zmęczenia nie zasypiam. 
Patrzę na bielejące w mroku ścia­
ny, słucham śpiewów, płynących 
z ulicy. A  więc znów Moskwa.

Budzi mnie gwizd. Ktoś w  są­
siednim pokoju ładnie gwiżdże, 
starą, znaną mi od lat piosenkę 
„Wtawaj, nie spi kudriawaja“ . 
Długie życie mają rosyjskie pio­
senki filmowe. Ta ma zapewne ze 
20 lat!

Jak tu ciasno. Troje dorosłych 
i 2-łetnie dziecko —■ mieszkają 
w . jednym pokoju. Bez słów ro­
zumiem, że kwestia mieszkaniowa 
jest nadal jedną z największych 
bolączek Moskwy.

S tu d en to m  pow odzi się n ie ź le
Moi przyjaciele poznali się na 

jednym- z pierwszych- wykładów 
w słynnym SFLI (Moskiewski In ­
stytut Filozofii i  Literatury), uczy 
li się razem, mieszkając w  sąsie­
dnich domach studenckiego mia­
steczka. Po ukończeniu Instytutu 
zostali przyjęci na aspiranturę 
(3-letnie studia, dające prawo do 
docentury), pobrali się, zamiesz­
kali w  tym oto pokoiku (studenci 
mieszkają w  salach na 4—6 łóżek, 
aspiranci mają prawo do oddziel­
nych pokojów), dochowali się 
wspaniałego 2-letniego brzdąca, 
utrzymują nianię, która zresztą 
jako członek związku służby do­
mowej i niepełnoletnia pracuje 
tylko 6 godzin dziennie. Prócz

* * * * # * » « »  K S r o n i e u j s h u

Jest takie

P r a w d z i w a  p r z y j a ź ń
wojenne rosyjskie 
o przyjaźni, która 

»czerez ogoń, wodu i 
Śnjp yj;e ’ryby“. O przyjaźni wła 
v''o(jnf! rdzicj pewnej, nieza- 
N  i«(v’ ,-'Vys*aw*anej na wszyst- 
sk. p0 j ?Ve Próby. Nie udało mi 

dzisiejszy dociec, jak 
s*c*a ,,Wn przysłowie, a zwła- 
N e  tviiJ‘Paezą te jakieś „mied- 
a*ianp , y“, brzmiące niby tnie 

' trP'y- fan fary ...

i ,?nań'

Ma,ii’ .ostatniej

i wody
'vot(y.\ nat°mił!»t próbę „ognia 

tej („'v̂ '/:naczeiiiu frontowym,
gdyśmy*“'snie wĄpiy,

N  O aJ szli przez Bug, Wi-
* ^ « i e Nie spacerkiem,
c !PtniCi w ogniu artyleryjskim 

°!góvv j m zionącym z wieżyc 
'h .% , 1

ńa
zionącym z __ _

7 Sniazd karabinów raa-
f>i’a vth. T

f - Piezawodna, skoro .. 
tuS ® Wzaf iy dziesiątkami lat na- 

iirazy ,tnne> a nie bezpodstaw 
■ ’ k,Xrwdy. zatargi.

3v!i|tjc*n’m,aczy’. hez komentarzy 
S; sk«svń’ ■ historycznych, bez 
Si*?» a zawiłych -

wiem, że to próba

Pole obstrzału ci dwajN i  i
Wa„ariasze z coraz bled- 

C  U"°taia la na noszach. Krew  
S’cji „ w zagłębieniu brezen- 

t :'7y’ Pryskała na mazo- 
szN ’P'- ' a<,w'ślański piasek. M 

*** namiocie żył je-
z godzinę z rozszar-

szłiwie bRNiehepł, spie-

kłymi wargami powtarzając w 
przedśmiertnej malignie:

— Mamoczka — w ody...
Pochylona nad nim sanitariusz­

ka Basia gładziła go bezradnie po 
czole:

— Bidaku ty nasz, bidaku . . .
Po Wani pozostał kopczyk pia­

szczysty pod sosną ściętą do po­
łowy niemieckim pociskiem.

Wanilia próba „ognia i wody“ 
nad modrą, polską Wisłą.

Wał Pomorski, Odra i Nysa. 
Kopczyki Jasiów, Piotrów, Stani­
sławów śpiących snem wiecznym 
tuż przy Pietiach, Iwanach, Sa- 
szach. Żywi szli dalej, aż po ów 
Berlin, może poprzez właśnie nie­
zrozumiale „miednyje truby“ — 
fanfary wspólnego zwycięstwa.

*

Potem nastał pokój. Ten ciągłe 
leszcze bez konferencji pokojo­
wej, ale już z przetargami o na­
sze Ziemie Zachodnie, z szantaża­
mi w sprawie naszych zachodnich 
granic. Na forum międzynarodo­
wym, w dyplomatycznych wypo­
wiedziach apostołów „zachodniej 
demokracji“, w dyplomatycznych 
pogróżkach obrońców „wielkich 
Niemiec“. I  znów nie zawiedli nas 
tylko ei, wypróbowani w przyjaź­
ni jeszcze wojennej, frontowej, 
„czerez ogoń, wodu i miednyje 
truby“. Właśnie na tym samym 
forum międzynarodowym.

Odbudowuje się polski Szcze­
cin i polski Wrocław . Mimo ,woj- 
W  nerwów“, mimo marzeń za­

morskich o tej „trzeciej“, co to 
nareszcie wprowadzi „zachodnią“ 
demokrację z greckimi więzienia­
mi, z hiszpańskimi obozami, z bom 
bardowaniem miast tylko co 
wzniesionych z gruzów, a z roż- 
budową niemieckiego przemysłu.

Bez amerykańskich dolarów za­
zieleniły się oziminą nasze Ziemie 
Zachodnie, bez planów' Marshalla 
w rusztowaniach stoi Warszawa, 
Gdynia, Gdańsk. Inne są nasze 
sojusze gospodarcze i inne są na­
sze „racje stanu“.

Czy orientacja 
„wschodnia“ ?

„Wschodnia“, na pewno „wscho 
dnia“! Odbudowa i pokój jedna­
kowo im i nam najdroższe. Wła­
śnie poprzez te trzy lata pokojo­
wego sojuszu, gospodarczego so­
juszu, gdy znów bez tłumacza, bez 
komentarzy politycznych, histo­
rycznych, ręce ludzkie, pracowite, 
uparte, zawzięte z tej i tamtej 
strony, właśnie „wschodniej“ gra­
nicy, wydzierają ziemi bogactwa 
naturalne, przetapiają je w hu­
tach, przetwarzają w fabrykach, 
wymieniają między sobą, służą so­
bie sąsiedzką, pokojową pomocą. 
Dla wielkiego dzieła odbudowy — 
z tej i tamtej strony wspólnej 
granicy.

Nie na próżno zginął ich Wania 
nad naszą Wisłą. Nie na próżno 
w tamtych łatach wojennych do­
konała się owa próba przyjaźni 
poprzez ogień i wodę. Teraz znów

swych stypendiów nie mają in­
nych funduszów — mimo to na 
pierwszy rzut oka wydaje się, że 
powodzi im się nieźle.

W pokoju stoi wielka efektow­
na szafaf dawniej ubranie wiesza­
ło się w kącie i zasłaniało prze­
ścieradłem), dziecko ma białe, 
drewniane łóżeczko, zaś na półce 
masę wspaniałych zabawek (za­
bawki w  Moskwie były zawsze 
piękne i  tanie).

tapczanie. „Muszę ci przede 
wszystkim coś pokazać, czego je­
szcze nie widziałaś“ . I  wyjmuje 
z szafy dwa frencze — jeden z od­
znakami lejtnanta i jednym rzę­
dem wstążeczek orderowych, 2 — 
majora — z dwoma rzędami wstą 
żeczek i orderami Lenina. „Mój 
— mówi pokazując pierwszy — 
i . jego“ — wskazując na drugi. 
„Nasz dorobek pięcioletni. Teraz 
wróciliśmy do Instytutu. Trzeba 
skończyć studia. W 46 r. było je­
szcze ciężko. A obecnie sama zo­
baczysz. Styl: „Nadieżda“ — u- 
śmiecha się M ikołaj — krótko, 
prędko i bezładnie.

«»Nauka jest właśnie 
życiem“

,.W przyszłym roku kończymy 
aspiranturę. Mamy przed sobą na­
stępującą alternatywę: albo zostać 
w  Moskwie w charakterze praco­
wników naukowych, prowadzić w 
naszym Instytucie prace badaw­
cze, albo wyjechać na prowincję. 
Jeśli zostaniemy — będziemy za­
rabiać po 1800 rubli tj. sumę 
która wystarczy nam w zupełno­
ści na życie. Ale nadal trzeba bę­
dzie gnieździć się w tym pokoiku, 
na przedmieściu, bo na razie jesz­
cze wciąż jest trudno otrzymać 
lepsze mieszkanie w śródmieściu 
Moskwy.

„Możemy również objąć posady 
wykładowców na którejkolwiek

walka trwa o wygranie trwałego 
pokoju, o odbudowę tego, co zgła­
dziła wojna na własnej ziemi.

Poprzez jazgot głośników radio­
wych: „Tu mówi Londyn“, „Słu­
chajcie głosu Ameryki“ — pada­
ją cyfry osiągnięć gospodarczych 
w wydobyciu węgła, w budowie 
nowych stoczni, fabryk, hut, pa­
rowozowni, zbiorów z setek tysię­
cy hektarów „wschodniego“ są- \ 
siada, z którym nasza przyjaźń 
„pokojowa“ utrwaliła się właśnie 
w owym „ogniu, wodzie i mied- 
nych trubaeh“ najcięższych wo­
jennych lat.

I  to jest w tych skłóconych dy­
plomatycznych czasach ostoją nie 
lada, gdy i na naszych ziemiach 
wydobycie węgla, odbudowa por­
tów, linii kolejowych, wzrastająca 
produkcja cukru i zboża są naj­
bardziej widomym, przekonują­
cym dowodem słusznej orientacji 
gospodarczej, słusznej polityki 
międzynarodowej i słusznych wo­
bec tego sojuszów sąsiedzkich. 
Właśnie takich sojuszów, a nie 
innych. Janina Broniewska

Państwowa Biblioteka Publiczna im. Włodzimierza Lenina w  Mo- 
skwie. Wspomniana placówka kulturalna w roku ub. obchodziła 85-le- 
cie swego istnienia. Na ilustracji fragment gmachu reprezentacyjnego.

Zdjęcia z arch iw um  „D z ienn ika  Zachodniego*’

Masło, mleko, jajka na stole, 
wielka ilość puchowych poduszek 
i piernatów na ogromnym, drew­
nianym łóżku, wyszywane ręczni­
k i' i haftowane serwetki dookoła 
półek z . malowanymi talerzami, 
czynią ten pokoik studencki po­
dobnym do zasobnej, wielkorósyj- 
skiej izby. Styl: „Nadieżda“ , jak 
mówi Mikołaj. Istotnie Nadieżda 
zachowała w Moskwie zwyczaje 
swej ojczystej wsi.

Nadieżda i Mikołaj są już ubra­
ni i wyświeżeni. „Wstawaj, leniu­
chu i , opowiadaj!“ „Nie, to wy o- 
powiadajc-ie“  — proszę. Siadają na

J u ż  u j  ś r o r f ę  2 1 .  b m *

ukaże się w sprzedaży nowe czasopismo

ł! Magazyn tygodniowy“
bogato ilustrowany
Cena 20 z ło ty c h . HM 3

z wyższych uczelni, w  jednym z 
miast prowincjonalnych. Wtedy 
będziemy razem zarabiali 7200 rb. 
(po 3600 rb.), sumę dla nas zgoła 
astronomiczną, otrzymamy dosko­
nałe kilkoppkojowe mieszkanie 
ze wszystkimi wygodami, ale wte­
dy trzeba będzie zrezygnować z 
dalszej nauki.“

„Co tam — przerywam lekko­
myślnie — nauka . .. Uczyliście się 
10 lat w  szkole średniej, 4 — w 
szkole wyższej, 3 —  ‘na aspiran­
turze, czas już u licha użyć ży­
wota“ .

Nadieżda patrzy, na mnie poważ 
nie. i  kiwa głową: „Zapomniałaś 
widocznie, że dla nas, dla chłopów 
którzy ■otrzymaliśmy możność u- 
czenia się, nauka jest właśnie ży­
ciem“ .

„Mamy jeszcze półtora roku do 
namysłu. Toteż dzisiaj o niczym 
nie zadecydujemy, a tylko spóź 
nimy się do Instytutu — kończy 
M ikołaj — Bywaj i  przyjdź na 
obiad.“  h. S,
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W J węgierska
we Wrocławiu

W r o c ł a w  (st). W stolicy Doi. 
nego Śląska bawiła znana dzien­
nikarka węgierska z Budapesztu 
Ewa A jor os. Zwiedziła ona Pań. 
stwową Fabrykę Wagonów i za­
bytki miasta. W Biurze Planowa, 
nia Przestrzennego p. AJaros za. 
poznała się z planami odbudowy 
Wrocławia, wyrażając sóę z w iel­
kim uznaniem o dotychczasowych 
osiągnięciach Polaków na Zie­
miach Zachodnich.

Z Wrocławia Węgierka wyje­
chała na objazd ważniejszych o- 
środków przemysłowych Dolnego 
Śląska.

W trosce o dobro Państwa

Znamienny apel rewidentów wagonowych z Giiwic
Gliwice (in). „Do tego hamulca

potrzeba nowej podkładki“ — 
zwraca się rewident wagonowy 
na stacji Łabędy p. Jan Fox do 
kierownika pociągu. To mówiąc 
znika w  drzwiach magazynu pod. 
ręcznego i w chwilę później po. 
ciąg mknie dalej z naprawionym 
już hamulcem.

Wdajemy się w  rozmowę z re­
widentem, od którego dowiaduje, 
my Się wielu nieznanych rzeczy 
o pracy ludzi, których ledwie do-

1.715.000 złotych grzyiuien
zapłacą spekulujący kupcy

KATOWICE (jmm). Po dłuższej 
przerwie Delegatura Komisji Spe­
cjalnej podała ponownie do wiado­
mości szereg nazwisk kupców, uka­
ranych grzywnami, głównie za po­
bieranie nadmiernych cen, oraz za 
odmowę sprzedaży pewnych artyku­
łów, mimo posiadania ich ńa skła­
dzie.

I  tak ż KatówSc: grzywną w wyso 
kości 400.000 zł. ukarano Franciszka 
Ogoniaka, ul. Kozielska 9, za pobie-
nie nadmiernych cen za kaszę jęcz­
mienną; Stanisława Burcharda, PI. 
Miarki 2, Za uzależnianie sprzedaży 
słóniny od równoczesnego zakupu

Pociąg
na Targi Poznańskie

KATOWICE. P. B. P. „Orbis“ or­
ganizuje pociąg nadzwyczajny z 
Bielska i Katowic do Poznania na 
Targi Poznańskie. Wyjazd w dniu 
30. 4. br. z Bielska o godz. 21,28, 
a z Katowic o godz. 23,13. Po zwie­
dzeniu Targów uczestnicy wyciecz­
ki udadzą się z Poznania dnia 2. 5. 
do Miłosławia, na uroczystości, 
związane z setną rocznicą Wiosny 
Ludów i walk ludu wielkopolskiego 
o jego prawa. Koszt przejazdu wraz 
z noclegiem i wstępem na Targi 
wynosi 1600 zł. Powrót dnia 3. 5. br. 
do Katowic o godz. 2,59, do Biel­
ska ó 4,39. Zgłoszenia przyjmuje 
P. B. P. „Orbis" W Katowicach, w 
Bielsku, w Bytomiu i Gliwicach,

mięsa grzywną 150.000 zł.; Józefa Hi 
lińskiego, grzywną 75.000 zł. za uza­
leżnianie sprzedaży masła od równo
50.000 zł. za pobieranie nadmiernych 
czesnego zakupu sera; Marlę Wi- 
dłok, ul. 27 Stycznia 16, grzywną 
cen za mąkę; oraz Janinę Gnoińską, 
ul. Plebiscytowa 32, grzywną 50.000 
zł. za nadmierne ceny jabłek.

W Zabrzu: za ukrywanie i odmo­
wę sprzedaży masła ukarano Marię 
Ochman, ul. Sienkiewicza 6, grzy­
wną w wys. 250.000 zł.; za pobiera­
nie nadmiernych cen za kaszę zapła 
ciła grzywnę w wys. 70.000 zł. He­
lena SZeller, ul. Bytomska 109 i
50.000 zł. Anastazja Mrozek, ul. Ja­
ta, 4 ciężko ranne, a 20 lekko, kiedy 
giellońska S, a za odmowę sprzeda­
ży octu ukarano Pawła Sebańskiego, 
ul. Pawła 47, grzywną 70,000 zł.

W Bytomiu: za odmowę sprzedaży 
ziemniaków Helena Szuwala, ul. 
Grunwaldzka 4, ukarana została 
grzywną w wys. .300.000 zł,, a za spe 
kulację słoniną — Antoni Za­
grodnik, ui. Piekarska 29, grzywną
150.000 zł.

W Mysłowicach: grzywny po 50.000 
zł., za pobieranie nadmiernych cen 
za mak, zapłacili Józef Mandowski, 
ul. Stalina 2 i Eleonora Kwapisz, ul.
Oświęcimska 26. I wreszcie w Ty­
chach grzywną w wysokości 100.000 
zł. ukarana została Anna Pękalowa, 
ul. Sienkiewicza 20. zn pobieranie 
nadmiernych cen za artykuły że­
lazne.

Strzegą się w  tłumie innych pra­
cowników PKP. Pracują «ni w 
pocie czoła, o każdej porze dnia ¡ 
nocy, czuwając nad stan. techniez 
nym wagonów, przemierzających 
wielusetkilometrowe przestrzenie 
w  składach osobowych i towaro­
wych. Praca ieh, to nsie tylko „o- 
pukiw&nie“ osi kół wagonów, czy 
ich oliwienie, lecz stała, niezmor­
dowana i czujna kontrola stanu 
naszego taboru kolejowego.

Obecnie, kiedy w  coraz w  przy 
Spieszonym tempie opuszczają 
warsztaty wagonowe nowe dzie­
siątki i setki wagonów' rożnych 
typów, opieka nad ich stanem 
technicznym winna być bardziej 
sumienna niż dotychczas. Pomji- 
mo, że mało kto interesuje się 
mrówczą pracą niewielkiej stosun 
kowo garstki rewidentów, praca 
leli przynosi Państwu wielkie ko­
rzyści,

„Jesteśmy jak gdyby kopertą 
od zegarka naszego kolejnictwa, 
która kryje wszystkie jego kółka 
i chroni je od zatrzymania“ wy - 
raża się O pracy rewidentów p. 
Fox. Lecz żeby praca ta nie szła 
na marne i przyniosła rezultaty,

winna ona znaleźć należyte zro­
zumienie u wszystkich rewiden­
tów w całej Polsce. Nie wystarczy 
bowiem przeprowadzenie współ, 
zawodnictwa pracy na terenie je­
dnej tylko dyrekcji kolejowej.

Wykonanie w bież. roku 140 
proc. normy na odcinku pracy 
naszego rozmówcy wówczas tylko 
przyniesie odpowiednie rezultaty, 
gdy do współzawodnictwa przy­
stąpią wszyscy rewidenci wago­
nowi całej Polski. Należy zro­
zumieć, że właśnie na terenie o- 
kręgu przemysłowego, gdzie do 
portów rzecznych, kopalń, hut i 
fabryk biegnie codziennie tysiące 
wagonów, praca tej garstki fa­
chowców jest szczególnie wytężo­
na, niemniej jednak owocna. Znaj 
dujące się na większych stacjach 
i zakładach pracy dobrze zaopa­
trzone w sprzęt techniczny poste­
runki rewidentów śpieszą ze stałą 
pomocą naszemu taborowi, doko­
nując napraw i roztaczając opie­
kę nad nim.

„Chciałbym, by za pośrednic­
twem „Dziennika“ , którego jeste­
śmy stałymi czytelnikami, apel 
nasz o współzawodn. pracy mógł

Rok więzieni® n  spowodowanie katastrof?,
Tragiczny karamboi

Kamienna Góra (js). W sierp, 
niu ub. roku z Chełmska Śląskie­
go do Kamiennej Góry wieziono 
na samochodzie ciężarowym z 
przyczepką meble przeznaczone 
przez Obwodowy Urząd Likw ida­
cyjny dla Politechniki Wrocław­
skiej. Samochód prowadził szofer 
Bogusław Poliiowski, za.ś na przy 
czepce siedzieli robotnicy Zbi­
gniew Bilski i Lucjan Hakiel.

W pewnym, momencie koło Czar 
dćwa samochód m ijał nadjeżdża­
jącą z przeciwnej strony bryczkę, 
powożona przez Ludwika B iliń ­
skiego. Jednocześnie z przeciwka 
nadjechał motocykl i nie dając 
żadnych sygnałów ostrzegaw­
czych, uąlłował wyminąć brycz. 
kę. Kierowca samochodu na w i-

Osadnicy w o jsko w i obecnie
a tu okresie m iędzyw ojennym

Katowice (rś). — W sali Domu 
Kultury w Katowicach odbyło się 
walne zebranie Okręgu śląsko- 
dąbrowskiego Związku Osadni­
ków Wojskowych. Przewodniczył 
wiceprezes Zarządu Głównego 
ppłk. Bełczewśfci, a jako goście 
honorowi byli obecni mgr Dyja w 
zastępstwie wojewody, naczelnik 
wydz. osiedleńczego Ursędu Wo­
jewódzkiego — Niewiadomski, 
który równocześnie reprezento­
wał PPR, dyrektor PUR Abra­
mowicz 1 sekretarz ZUWZ Szcze­
paniak.

Do delegatów związku, którzy 
przybyli z terenu całego woje­
wództwa, przemówił ppłk. Beł- 
czewski, przedstawiając im po­
ważne zadania, jakie Państwo 
przewidziało dla osadników woj­
skowych w związku z repolonl- 
zseją Ziem Zachodnich i ich na­
leżytym zagospodarowaniem. TI wy

pukłił także różnicę w traktowa­
niu osadników wojskowych w 
okresie między wojennym, kiedy 
osadnicy na Wołyniu przez długie 
lata tmmkfcl) w ziemiankach, a 
obecnie, kiedy Rząd stara się za­
opatrzyć ich w inwentarz żywy 
i martwy oraz nasiona, nie mó­
wiąc już ó porządnych gospodar­
stwach poniemieckich, które Ob­
jęli.

Mgr. Dy je przemawiając w 
imieniu Wojewody oznajmił m. 
In., że Wojewoda śląsko-dąbrow­
ski wydal zarządzenie do staro­
stów, by ei wyznaczyli Jeden 
dzień w tygodniu, w którym 
specjalnie będą rozpatrywali 
prośby i zażalenia osadników 
wojskowych, W końcu przema­
wiali dyrektor PUR Abramowicz 
i sekretarz Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej.

Po sprawozdaniach członków

Wieś wyzwala się z ciemności
B udując?  p rz y k ła d  Ś cięgna

ten cel wyasygnowałaKarpacz (js). Wieś Ścięgno, gm. 
Karpacz może posłużyć za przy­
kład innym gromadom, jako wzo­
rowa wieś pod względem zelek­
tryfikowania swego terenu. Jak 
kolwiek wieś Ścięgno posiadała 
światło elektryczne w poszczegól 
nych budynkach, ulice tej groma­
dy tonęły w  ciemnościach, co u je­
mnie odbijało się na bezpieczeń­
stwie wsi oraz komunikacji samo 
chodowej, łączącej teren wsi Kar 
pacz z Jelenią Górą.

W początkach marca bież. roku 
mieszkańcy Osady z inicjatywy 
Józefa Wróbla, Stanisławy Rzacy 
i Mariana Chwieralskiego na ze­
braniu gromadzkim Zgłosili wnio 
sek zelektryfikowania ulic wsi 
kosztem gromady. Zjednoczenie 
Energetyczne opracowało koszto. 
rys, któr^ wyniósł 150,000 zł. U- 
chwałą całej gromady rozpoczęły 
się roboty wstępne, które prowa­
dziła elektrownia w  Karpaczu 
pod kier "ednarowicza. Roboty 
trwały 2 tygodnie, zużyto około 
i.000 metrów przewodnika i za­
wożono 50 punktów świetlnych. 
(Gospodarze z entuzjazmem przy. 
stąpili do gromadzenia odpowie­
dnich funduszów. Na każde gospo 
darstwo przypadła kwota, waha. 
jąca się od 300 do 1.(300 zł. Wsi 
Ścięgno przyszła z pomocą Gmin 
na Rada Narodowa z Karpacza,

która na 
50.000 zł.

W dniu 17 bm. odbyło się o- 
twarcie nowej lin ii oświetlenia 
Ścięgna, w  której to uroczystoóci 
wraz z sołtysem wsi Pluczyńskim 
i burmistrzem ińiasta Karpacza 
Stępniewskim wzięła udział cała 
wieś, aby być świadkiem włącze­
nia prądu do nowoza łożonych 50 
punktów świetlnych.

Zarządu udzielono mu absoluto­
rium ' i wybrano nowy zarząd, 
prawie że w tym samym składzie, 
Jak poprzedni, Weszli do niego; 
mjr. Grzelak jako prezes, kpi 
Filip jego zastępca, Kryszcauksj- 
tU — sekretą?* 1 Józef Buchta — 
skarbnik.

dok pędzącego motocyklu, który 
zjawił się tak niespodziewanie ńa 
szosie, chcąc uniknąć nieuchron­
nej katastrofy, skręcił nagle w 
prawo. Skutki tego manewru by­
ły fatalne. Przyczepką bowiem 
szarpnięta nagłym skrętem samo 
chodu zsunęła się z szosy, zawa­
dziła o przydrożne drzewo i  prze­
wróciła się do rowu, grzebiąc znaj 
dujących Się na przyczepce robot 
ników.

Spod zwału połamanych mebli 
wyjęto wspólnymi siłami ran­
nych, u których wezwany lekarz 
stwierdził ciężkie obrażenia, Mia 
nowie ie Bilski doznał pęknięcia 
prawego płuca i  wylewu krwa-

przyczyńić się wydatnia do pod­
niesienia poziomu naszego kolej, 
niciwa“ — oświadcza p. Fox.

Jest rzeczą zrozumiałą, że czuj­
ność nad taborem zależy od tych 
niewielu ludzi, których jedyną 
wytyczną pracy jest sumienność. 
Nie ulega wiec najmniejszej wąt­
pliwości, iż znajdą oni licznych 
naśladowców na terenie całego 
kraju.

Rekordowa prodiikcfa 
elektrowni

Opole. Elektrownia, w odna j'’ 
Turawie, znajdująca się w *ar"* 
dzie Okręgowej Sieci EleMfujT 
nej Śląska Opolskiego, 
w marcu rekordową t"“ 
1,034,725 kwh. Osiągnięta 
cia jest wyższa o 61.637 k w h .  
najwyższej produkcji miesięW-ęr; 
osiągniętej przez tę elektro«''“  
za czasów' zarządu nienriecw®*
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Ruch współzawodnictwa pracy
obejmuje coraz większy procent załóg

kreślił, że komitety na kopalń*® 
winny poświęcać większa. uW8j, 
bolączkom i brakom współzi'“ ’“ 
ników. Należy ustanowić oPie!̂ L 
na technicznego dla utrzymania * 
lego kontaktu pomiędzy komitet̂ j 
a współzawodnikami. Za wysiłk® 
współzawodnictwa winien P0“̂  
żać dozór, który nie zawsze jest .  
wysokości zadania. Wytyczając J  
sób postępowania przy wPr0*K 
dzaniu w życie instrukcji, 
nych w sprawie współzaw0' 
twa, przewodniczący wskaż®.-
konieczność nawiązania jak n8*1■ pou

zaś złamania prawej ręki. Ran­
nych odwieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie Bilski zmarł mimo 
wysiłków lekarzy. Haki eto w i nie 
grozi niebezpieczeństwo śmierci,

W międzyczasie stwierdzono, że 
niefortunnym kierowcą motocy­
klu był 43-letni Bolesław Listo- 
packi vel Paderewski, zam. w Lu 
bawce, pl. Wolności. Paderewski 
w tych dniach odpowiadaj przed 
Sądem ł w rezultacie przeprowa­
dzonej rozprawy został skazany 
na 1 rok więzienie, « wobec m  
stosowania okoliczności łagodzą­
cych, Sąd karę zawiesił mu na 3 
kde.

Wełnowiec, — W Dyrekcji Kato­
wickiego Zjednoczenia P. W. w 
Welnowcu odbyła się konferencja 
komitetów współzawodnictwa pra­
cy wszystkich kopalni i zakładów 
Zjednoczenia, poświęcona omówie­
niu zagadnień organizacyjnych 
współzawodnictwa oraz przeglądo­
wi dotychczasowych osiągnięć i u- 
stałeniu wytycznych na przyszłość.

Przewodniczący komitetu współ­
zawodnictwa wr KZPW, dyr. Lubel­
ski, zagajając konferencję, wska­
zał na konieczność rozszerzenia 
współzawodnictwa na działy pracy 
— zarówno na dole jak i na po­
wierzchni — dotychczas ruchem 
współzawodnictwa nie objęte. Wska 
zanym jest również wprowadzenie 
współzawodnictwa pomiędzy po­
szczególnymi oddziałami kopalni 
Zjednoczenia a oddziałami innych 
zjednoczeń. Omawiając dotychcza­
sowe doświadczenia i wyniki pod-

Zuchwała kradzież 
maszyn do pisania

Zgorzelec (js). W nocy z dnia 2 
na 3 kwietnia br. na terenie Powia 
towej Rady Narodowej w* Zgorzel­
cu miała miejsce niezwykle śmiała 
kradzież. Łupem włamywaczy pa­
dło 9 maszyn do pisania i jeden 
automatyczny powielacz. Zawiado­
mione o kradzieży władze m ilicji 
obywatelskiej wszczęły natychmiast

wego w jamie brzusznej, Hakiel pochodzenie, dzięki któremu u kil-
. * I . 1,------ t, 4-.*i 1- ,̂ 4.« m ín a la -

Komisje Racjonalizacji Pracy
działają w jednostkach samorządowych

Będzin (wel). Na polecenie Ra­
dy Państwa we wszystkich jed­
nostkach samorządowych, zarów­
no powiatowych, jak miejskich i 
gminnych, powołano specjalne 
Komisje Racjonalizacji Pracy 
Podyktowane to jest konieczno­
ścią oszczędności l osiągnięcia 
równowagi budżetowej W samo­
rządzie. Komisje takie pracują 
już we wszystkich samorządach 
na terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go, przy czym Powiatowy Inspek 
torat Samorządowy w Będzinie 
postanowił przeprowadzić prze­
szkolenie części samorządowego 
personelu urzędującego.

W tym celu zorganizowano spe 
cjaine kursy dokształcające dla 
pracowników miejskich i gmin­
nych w kilku  punktach Zagłębia. 
Obejmują one przedmioty praw­
ne. samorządowe, rachunkowo- 
kasowe, społeczne itp.

Po pilnym wysłuchaniu wykła­
dów kursiści będą dobrze zorien­

towani w ustroju samorządu w
Polsce, a praca ieh da niewątpli­
wie lepsze rezultaty. Na kursach, 
które trwać będą kilka  tygodni, 
wykładać będą kierownicy dzia­
łów w samorządzie, inspektor 
szkolny oraz sędziowie ł proku­
ratorzy. Po zakończeniu kursów 
specjalna komisja ze starostą na 
czele przeprowadzi egzaminy, od 
wyniku których będżie uzależ­
niona w znacznym stopniu dal­
sza praca słuchaczy w samorzą­
dzie.

kanaście dni, nie tylko że odnale­
ziono wszystkie maszyny, ale nawet 
ujawniono sprawców kradzieży. 
Skradzione maszyny znaleziono w 
okolicach. Zgorzelca, Jeleniej Góry, 
a jedną nawet w Warszawie.

Że względu na toczące się W dal­
szym ciągu śledztwo nazwisk 4 za­
trzymanych sprawców kradzieży 
ujawnić nie można.

Prace elektryfikacyjne
Katowice. — W dziedzinie elek­

tryfikacji wsi na Śląsku prowadzo­
ne aą praco w powiecie lublinie«- 
kim, gdzie eiektryfikuje się wsie: 
Ligoto Woźnicka, Peary, Bukowiec 
i Łagiewniki Wielkie. W Zagłębiu 
Dąbrowskim pracami objęte są 
Wsie Boleradz, Połotnin, koi. Bra­
zylia, ftrudzowice i Milowlće,

Studenci zwiedzają
zakłady chemiczne

Jelenia Góra (js). Studenci Uni­
wersytetu wrocławskiego, Wydzia­
łu farmaceutycznego wraz ze swy­
mi profesorami bawili przed kilku 
dniami w Jeleniej Górze, gdzie 
zwiedzili miejscową fabrykę che- 
micino-farmaceutyczną „Labophar- 
rna“ .

Wycieczka miała na celu zapozna 
nie studentów z produkcją leków i 
preparatów oraz organizacją tego 
zakładu produkcji.

m’

ślejszego kontaktu
tycznymi.

Ze sprawozdań

z partiami

przedstawi
komitetów kopalnianych wy#**T 
że ruch współzawodnictwa °®,._ 
muje coraz większy procent ***„ 
Na kopalni „Kleofas" np. do ’“SP..

kwietniu r.pzawodnictwa „
się o 100 proc. więcej rębaczy* . 
ilość oddziałów, biorących uo*1 „ 
we współzawodnictwie, wzrósł*
17 na 29. Na kopalni „Wujek“ 
dział załogi we współzawodnicy 
ma być doprowadzony wkrótce 
E0 proc. j

W dyskusji nad sprawozdam*1̂  
zabrał głos m. in. delegat Z.Z-®- 
Włodarczyk, który w przekony^, 
jąey sposób zobrazował f orz ĉlr 
współzawodnictwa dla mas Pts 
jących.

Po wyczerpaniu porządku orts°!
przewodniczący konferencji zSf?e. 
lował do zebranych przedstaw» , 
ii komitetów o dołożenie rt*r f  
aby wyniki współzawodnictwa^ 
kwietniu przyniosły godne UCZ”  
nie święta pierwszomajowego-.

jjwt

W yb u ch  dw óch ^  
w  les ie

,»éLas naleźący^bo^,Russów (j*).
leśnictwa Zapolów, gm. 
pow. Zgorzelec był miejscem JjĴ ds
nego wypadku dwóch min. 
caego trzżch robotników n*“1 
ctwa odniosło ciężkie rany. „

Mianowicie w dniu 17 W&- [gfii
przewożeniu ściętego drzeW* j,y
na stacje kolejową w Goźdnic,-- (Cj 
ło zatrudnionych dwóch yjor 
Szezepankiewtczów i Stan!««8"  tni- 
kowski. Kiedy wymienieni r° -  $ *  
cy jechali z transportem <»r* ¿t°
kierunku stacji kolejowej i**1 ¿¡-w 
gą. przy omijaniu wyrwy n' flit' 
dże najechali na dwie złeci® .^¡e- 
ny, któte wybuchły ; ó& '
rozrywając konie na kawa*K 
ko raniąc całą załogę wozu- ¡a

Szczepankiewłczów i Fl° r}c°0 5zp' 
go samochodem odwiert0110 
tala do Żar. gdzie wałcza * 
cią. Lekarze dają nadziei? ¿yciu' 
nia wszystkich trzech pr..*daIpi. 
jednakże zostaną oni inwa

Były granatowy policjant
pod ciężkimi zarzutami

Sosnowiec (wel). Prokuratura 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
prowadzi dochodzenia przeciwko 
b. granatowymi policjantowi, któ 
ry  w  czasie okupacji wysługiwał 
się Niemcom, prześladując lud­
ność polską. Jest to niejaki Józef 
Łącki, urodziny w Małopolsce, 
który pełnił służbę policyjną w 
Wolbromiu, pow, olkuski.

Świadkowie zarzucają Łąckie, 
mu, że v/ czasie jarmarków w 
Wolbromiu konfiskował ludności 
żywność, przy czym nie zważał 
na stan materialny ludzi. Opór. 
nych b ił pałką .gumową, do utraty 
przytomności. Wspólnie z polic. 
ją  niemiecką organizował łapanki 
na młodzież wiejską, która była

osadzana w więzieniu i  masowo 
wysyłana do robót przymusowych 
w Niemczech. Świadkowie, którzy 
— jak twierdzą — dobrze znają 
oskarżonego, opowiedzieli, ł/.e pa., 
sierb Łąckiego niejaki Czepinis, 
służył również w  niemieckiej po. 
lic ji kryminalnej, co wskazywało, 
że była to godna siebie rodzinka.

Świadek Tomasz Strzałka zez. 
nał, że Łącki złagodniał dopiero 
po karze chłosty, zastosowanej 
wobec niego przez A. K. Ukara­
nemu zagrożono ponadto, że w 
razie dalszego prześladowania bę 
dzie skazany na karę śmierci.

Przypuszczać należy, że prze 
wód sądowy okaże prawdziwe 
oblicze oskarżonego,.

Zbrodnicza renegatka
odpowie za błędy przeszłości

SOSNOWIEC, (wel) Ciekawy typ 
„Polki“ przedstawia niejaka Stani­
sława primo voto Bonk, secundo 
voto Brauer z domu Strzemińska, 
mieszkanka Mysłowic, która miała 
dwóch mężów — Niemców'. W cza­
sie okupacji kobieta ta mieszkała 
na terenie Sosnowca, gdzie mimo 
swego polskiego pochodzenia (uro­
dziła siC W Sosnowcu z rodziców 
Polaków) nie utrzymywała żadnych 
stosunków z ludnością polską, prze­
śladowaną przez nią na każdym 
kroku.

Przy lada okazji Brauerowa pod­
kreślała swoją przynależność do na­
rodu niemieckiego, a gdy pierwszy 
jej mąż zginął na froncie, 22-letnia 
wdowa wyszła za mąż za Niemca 
Brauera. Pewnego razu B. spotkała 
w mieszkaniu swej sąsiadki han­
dlarkę domokrążną Żydówkę, która 
sprzedawała mydło. B. rzuciła się 
na biedną handlarkę, którą pobiła 
i której odebrała towar. „Zbrodni­
czą“ w jej pojęciu handlarkę, od­
dała w ręce policji niemieckiej. 
Ukaraną w ten sposób Żydówką 
była niejaka Cudzynowska, która 
narażając się na utratę życia, opu-

1 z**
ściła getto, aby zarobić na chieb dla ! nie semickie, zatrzymał* ,ał \

' dała dowodu. Dowoa °P znaJ .siebie i rodziny.euie i iuu*ui.y. ----------  ^ „  p.,
Innym razem B. zauważyła na j nazwisko polskie, j®firl roWa<ł2 

ulicy młodą parę, przy czym podej-j miejscowe stosunki, . „ollcjl- 
rzewając przechodzącą o pochodzę-' Żydówkę na posterun ^ _

kół»Udogodnienia dla górni
wyjeżdżających na wczasy art

Katowice. Z dniem 3 maja — w 
(15 domach wypoczynkowych Cen­
tralnego Związku Zawodowego 
Górników rozpocznie cię tegorocz­
ny sezon wczasów, który do końca 
br. obejmie ogółem 40 tys. osób. 
Na remont i urządzenia domów 
wypoczynkowych dla górników pre 
liminowano w r. 1948 sumę 44 mil. 
zł. Specjalną uwagę zwrócono przy 
tym na urządzenia 1 wyposażenie 
świetlic w odpowiedni sprzęt i 
książki.

W czasie od 18 do 23 kwietnia 
Centralny Ośrodek Kulturalno-O­
światowy w Sosnowcu organizuje 
w Wiśle specjalny kurs informa- 
cyjrio-oświatowy. Absolwenci kur­

su obejmą z dniem 3 »*>• 
we wszystkich osł!°.fk?wniey* V  
czynkowych, jako ki ,Ę 
powiedzialni za organ . zaw° 
nych imprez, wycie0* lczóW- f 
sportowych dla wcza 6js
Narząd CZZO * » * * # * £  

Ministerstwem KomU ów s p a ­
wie pociągów i wa.g J^rnikóW;.!0i<! 
nych do dyspozycji gwcza9oWJ i 
lem umożliwienia przeJ8*d̂ f'
jak najwygodniej»*eS Pktóre . jś
celem odciążenia f ° ‘' 1: iaCł» 1 t<r' 
stępuje najsilniej zesUni 
każdego miesiąca, Pr z ów 
miny rozpoczęcia W » »  # ^  
czynkowych na dni * 1 
miesiącu,

11468214
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e ? ? f K C JA  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h  o k r ę g u  
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posiada na sprzedaż

» O f i f l i e l i  i t  « s i r  p i e t
r i i  » in fo rm a c ji udzie ia Oddz. R yback i D y re k - 

1 Lasoty Państw owych. ig 49

U  0  t  I I  przeciw
R i i f c m  p j g p m

apt. J. Gatórta 
w Poznania

ed 35 (at zim? i skuteczny kesntelyk. U83

w y d z ia ł  p o w ia t o w y  w  Gr o d k o w ie

i ogłasza niniejszym

K O W K Ł / f l S
na kierownika Cegielni Parowej w Grodkowie.

Oferty w  zamkniętych kopertach, z padaniem 
ywalifikacyj zawodowych dotychczasowej prak- 
}'~Z l}  żądanego wynagrodzenia należy kierować 
2° Starostwa Powiatowego w Grodkowie p. Nr 1 
«o dn|a 10 maja 1948 r. godz. 12, o której to go- 
,,  nie nastąpi komisyjne rozstrzygnięcie kon­
kursu.

Kandydat winien się liczyć z koniecznością do­
prowadzenia cegielni do zdolności eksploata- 
cyjnej (renowacja).

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
b*® (Augustyn Płatek) Starosta

* *  t  K ź €m  i  i  ż ó ł t e  p l a m y  u s u w a

Śrem i mydło przeciw piegom
Wltmosca
¿ a d a ć  w s z ę d z i e  

„M IM OZA“ - Lab. ehem.-kosmet. 
Mysłowice, uL Powstańców Mr 15

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Hurtownia Spożywczo-Przemysłowa w Prudniku

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ha remont kapitalny budynku murowanego 0 3 
kondygnacjach położonego przy ul. Rynek $3 
w Prudniku na terenie woj. śląsko-dąbrow­
skiego.

Oferty zalakowane należy składać w podwój­
nych kopertach do dnia 10 maja 1948 r. godz. 12 
w B iu rz e  P. C. H. Hurtowni Spożywczo-Prze­
mysłowej w Prudniku, Rynek 17, I. p., gdzie 
również można otrzymać podkładki ofertowe.

Do ofert należy dołączyć dowód złożenia wa­
dium w  wysokości 2 % oferowanej sumy, w a­
dium winno być wpłacone na konto K. jffi. O. 
w  Prudniku ńr 221/158.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 12 maja 
1948 t .  o godz. lo  w  Biurze P. C. H. Hurtowni 
Spożywczo-Przemysłowej w  Prudniku, Rynek 
nr 17, I  p.

P. p .  H. Hurtownia Spożywczo-Przemysłowa 
w Prudniku, zastrzega Sobie prawo wyłączenia 
z oferty pewnych robót lub unieważnienia prze­
targu bez podania powodów i ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek odszkodowań oraz prawo 
wyboru oferenta. 1817

Ia rh*ITív LUO fachowca do 
STaficzno -  lito g ra fic z  

?.vs,;.. P rzy jm ę na udzia ł w
kro w o îî 1, Pensji. K ra kó w  ^row oderska

ski.
32,

» to R Ą Ł lS T K A

W oj Cl 0-
2«5d

pomoc hu-pbalterii,
^aszynoi
s y S '  „? ,le p y  życ io rys  nad 
toń, p h w ic e , s k ry tk a  poeż r* ii 47 ATI Ner

tna„,® riŁ, , pierwszeństwo 
zań-,-^Popismo poszukiwana

471Sg

branży
¿On¡!HCztl<U oraz gosposię 
ttin1(Szne gotowanie, p rzy í 

B ytom , M on iuszk i 15/5 
«03g

^ g is t h a  ew entl. pomo- 
Bt«» 113 zastępstwo lub  na 

e pusźukuje apteka wŻow ;rach,
C ^n ia .

fB » t°C N IC A  domowa po- 
ąi~®i\Vana, Referencje ko- 
Rijzzne. K atow ice. Dąbrów  
< 5 j!o  13/1 po 10-ej. 4753g

k c J jU C M K O w  kraw iec* 
zaraz poszukujem y 

^ c i o  e- jo rdH na 21, róg
________47Mg

huię h j-Ń IO A  domowa po- 
. t*hnt®na' wym agane rc - 
, ke cł®- Zgłoszenia: Kato-, 
-  ■ 3 i | j  S tycznia 50, m. 7.

W a ru n k i do omó 
4748g

*0tę 'J P W A N Ą  etenotyp i- 
. ‘ ytlln ^  bieg ie na ma- 
r?enu za trudn i S tow arzy- 
* a b r , „ K u Pców Polsk ich w 
, 3ohi-T Pl. W olności 231. 
“ feta«,1® . »głoszenia w  Se- 
U do f f le Stów. od godz.U, 1757-

M IS T R Z fa rb ia rs fti o raz .de  
tr,szarka poszukiw ani. Re­
f le k tu je  się na s i!y  p ie rw ­
szorzędne — samodzielne. 
O fe rty  z odpisam i św ia­
dectw  k ie row ać pod ..W ro­
c ła w " stow o po lsk ie . W ro­
cław , K rupn icza  13. MGid

U R ZĘ D N IK A  obeznanego 
sortow aniem  z łom u żelaza, 
m e ta li, poszukuje p ry w a t­
na f irm a  we W roc ław iu . Ó 
fe r ty ;  re fe rencje , w a ru n k i, 
zgłosić W rocław  ..Słowo 
P o lsk ie “  pod „Z ło m “ .

2459d

PO TRZEBNA pomoc do 
chorego, d yżu ry  nocne. K a­
tow ice, te a tra ln a  10, m. 2 

«87g

RETUSZERKE Dierwszorzę 
dną silę z podaniem w arun 
kńw  poszukuje od zaraz 
Foto -  TroCha, M ysłow ice 
B ytom ska 3, te l. 220-80.

Ż47id

PO TR ZEBN A osoba sta r­
sza. uczciwa do dwojga 
dzieci na stałe. W iadomość 
K atow ice. P lebiscytow a 35. 
m . 11, 4772g

| ZA JM Ę  się domem 1—2 
osób lu b  pracą b iurow ą, 
la t 3S. Zgłoszenia C zyte ln ik  
G liw ice  „P rzys to jn a “

47452

EKS P E D IEN T branży tek­
s ty ln e j z d ługo le tn ią  PtJk- 
ty ką  szuka posady- Zg ło­
szenia D zienn ik  Zaenodni 
K a tow ice  pod „ 5 0 0 4788g

ZD O LN A  stenotypistka kslę 
«ową zm ien i posadą do 
pryw a tnego przedsięb ior­
stwa. C zy te ln ik  K atow ice 
pod „341". 4730g

c u k ie r n i k  sam odzielny z 
dłuższą p ra k tyką , «eserant 
oraz w y ró b  lodów  poszuku 
Je posady. Zgłoszenia Czy­
te ln ik  G liw ice  „C U k le r r fk “  

478 ig

D W O C II U C ZN I p ie ka r­
skich p rzy jm ie m y  od za­
raz. KatóW .-Bogucica, M a r- 
k ie fk i 43. 4777g

PO TRZEBNA pomocnica 
domowa z -re fe re n c ja m i do 
K a tow ic . Zgłoszenia te le ­
fon  623-03. Katow ice, L ig o ­
nia 40, m . 3. 4778g

ciężarówkę Renault s 
cy lindrow ą z częściam i za­
m iennym i. po genera lnym  
remoncie sprzedam. Szuka! 
ski, Poznań, P iękna S2,

2443d

K u p * « 1
Z IO Ł A  kup u jem y, żąkem- 
tra k tu je m y  dostawę w  se­
zonie. W ytw órn ia  ŚrodkóW 
Spożywczych „A ro m a t"  By 
tom , Józefczaka 8. ś698g

SZAFĘ do ub rań  (trzy  lub  
cztero d rzw iow ą) w  do­
b ry m  stanie kup ię . Zg ło ­
szenia: „T ran ,spęd" K a to ­
wice. u l. K o n o p n ick ie j i. 
te l. 388-13. 46883

g a z ę  M ł y ń s k ą , pasy »ta 
le kupu jem y. B ytom  M o­
niuszk i 15. tSl. 4893. tl?6g

POTRZEBNE pan ienk i do 
damskiego k raw iectw a  K a ­
tow ice, S ienkiew icza 2. m. 
n r 14. 4764g

«i*et>hvł i i i K  k ra w ie ck i po 
° 0 w  Ł  P io trow ice , D w ó r - !

4780. - ..
¡boty«, ®®A F abryka  Loko- 
ł.DWie ^  p °isce w  C lirza-
»il!0iVaI?,0si u,cuJ<; w y k w a ii-  
?łlaUiki?,?rch inżyn ie rów -m e 
> r es»  i  tech n ików  do
^y jne io  1 Biura F'abry-fów  rineŁ°, oraz bue lia lte - 
?,°danin „ y ?3;- Finansowego, 
pisami a .*  życ iorysam i i  od .

- - ^ e g ó .  24730

I Posad pOBsukttia

biońff K B J i; pomoc do- 
5 01e04t i to Uczciwą, czystą. 
ï un iti 'hS ^ « ie e z n ę ,  v-f¡>- 
! sèi«a t r i ? * 0 , dobre. Zg ło - 
®5>ta J f t^ o w ic c ,  u l. M a ri- 

'*> ud 8—18. 15—2Ó.
477ćg

S PEC JALISTA lodów  w ło ­
sk ich  z k ilk u le tn ią  p ra k ty  
ką  u W łocha, posiadający 
św iadectwa k w a lif ik a c y jn a  
poszukuje odpow iednie j pra 
cy. ew entua ln ie  przystąpię 
do spó łk i. O fe rty  W rocław . 
S ta lina 73, m. 9. Ż460d

GOSPODYNI in te ligen tna , 
starsza, solidna, sam odziel­
na poszukuje pracy u  sa­
m o tnych  osób. O fe rty  Dz. 
Zach. K atow ice  pod „7777“  

4746g

KIEROWNIK, magazynu sa 
m odzie lny d ługo le tn ia  za­
wodowa p ra k tyka  specjał* 
mość w y ro b y  gum owe po­
szuku je  posady. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „3356“ . 47-U/S

....... .............................. ...........

o g ło s z e ń :

M A S ZY N Y  dó szycia, g iów  
k i ku p u je  K u ku lsk i, K a to ­
w ice, 3 M aja 20. 2353d

W a n i l i n ę  w  proszku k u ­
pu jem y „Snbegeka" K a to ­
wice, P lebiscytowa 17.

222Bd

R A D IO A P A R A T Y , g łośn ik i 
lam py ku p u je  K u ku lsk i. 
K atow ice, 3 M aja 20. 23S0d

SAMOCHÓD Ford  Canadá, 
V  8 lu b  s iln ik  kup la . O fe r­
ty  C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„3803“ . 47S0g

Z A K U P IĘ  1 „e khaus te r“  z 
s iln ik ie m  0,5 K M , 125x220, 
sod v o it .  O fe rty  z poda­
n iem  ceny do D żicnn ika  
Zachodniego K atow ice  pod
„3“ . 47S3g

s :* r N i a . za tekstem  (dżia ł zw ycza jny): (Szefok.

• fE lt t j

L sto  .37.5 m m i. 
uo ogoinej ilości 70 m m  . . z i 36 za i  mm

od 71—120 mm . , „  70 i  mm
od 121—200 mm , , „  88 „  1 mm
od 201—300 mm . , „  110 i  mm

Oj pow yże j 300 m ul . , „  140 1 mm
1 tekstem  (dzia ł zw yczajny): 

uo ogólnej ilości 70 mm
od 71 -iso  mm 
od 121—2M mrn 
ód 201—300 mm

ał 50 Za i  mm 
„  90 „  1 mm 
„  loo „  i  mm
„  133 1 m in
.. l8fl „  l  mm

W mm)
z ł 100 zs i  mm 
„  125 ., 1 mm 
„  150 1 mm
„  240 . 1 mm 
„  280 „  i mm

pow yże j sod mm , .
TEKSTO W E! (sżerok. 1 

0 ogólnej ilośc i 70 mm . .
od 71-120 m nl . ,
od 121—200 mm , .

. od 201—300 mm , ,
REr Uo ,  PowyżSj 300 m m  . .
» ( )> „_  ' G l w  tekście cena ogłosz. tekst, ja k  w yże j.

"5S5& DROBNE!
d i-  y „ “ Je ogłoszenia d robne za ! s łow o z ł 30.— 
Pt». Poszukujących pracy za 1 s łow o Zł IB.— 
TłUsJwC® s,owo liczy  się zasadniczo podw ójn ie ,
nie n i ,  d ruk iem  każde słowo Uczy się podw ój- 

k  W v*.JJ®!osZeb le  drobno: n a jm n ie j 10 słów  nai- 
•  o p I s ™  W ałów.

* 8 W %  ógłoszonia zamieszczone w  niedziele
2# ^ ,v r .  yoo ie rs się aociase« w  wysoKoaci s«%, 
SżeńW?tw * źeBie m iejsce: wśród drobnych ogło- 
1 r t . ° c 80 m m  na t szp. 4. S0<5¡;. ponad 30 m m

pobiera się dodatek w  wysokości soga,

^ a p a n o w e  +  mtí¿.
b i i ń y - « 4- Mtó%.żd ogtoszonia tâbe là ryczn©. 
2a n*e 1 kom binow ane 4. 100^ ;.

w . gotń„'?!.s,tr iy m a n e  ogłoszenia, B iu ro  Ogłoszeń 
H ^ R t ie  " le  zwraca.
'’Oei—óto. t f i y z® ogłoszeni® pros im y przekazywać 
lia tS Łu 0 * 1 "  “  P. K . O. K atow ice , (zaznaczać na 

,a ° w pła ta  do tyczy). Adres B iu ro  Ogłoszeó: 
*■  U1' „3-go M aje 12, te le fon 308-74.

M E LA N G E R  k u p i Fabryka  
c u k ró w  „M a n illa “  B ytom , 
Gen. zaw adzkiego u .

47533

ŁO Ż Y S K A  k u lk o w e ,. ro lk o ­
we, kupuje-sprzedaje. B iu ­
ro  Techniczno -  Handlowe, 
Warszawa, Marszałkowska 
150. 2408d

S ZC ZO TK I mosiężne, îüb 
żelazne z d ru tu  fa lis tego 
0,10 m m  kup ię . Galw anote­
chn ika , K ra kó w  -  Strńszew 
SkiegO 2. 2463d

c e n t r a l a  Teksty lna  H u r 
tow n is  w  K atow icach, Sta­
w ow a 10, poszukuje wóz­
ków  m agazynowych. Zg ło ­
szenia te l. 310-50. 2Ï74d

S IL N IK I: S tcyer 8 B M W  
8 cy lin d r ., Mercedes ś cyk  
ro pny  po rem oncie , samo­
chód 10 tonow y ro pny  sprzC 
dam. G liw ice , S trżody 26. 
Langies, te l. 43-43. 47l3g

SPRZEDAM  skrzypce o ry ­
g ina lne „H o p f“ , rakie tę , 
siodło, i  duży żyrando l. Of. 
C zy te ln ik  K a to w ic “  ped 
„Sprzedaż“ . 4749g
m o d n i a r s k a  p r a c o w ­
n i a  nowoczesne fasony ka­
peluszy. K a tow ice , Kościu­
szki 24. 47alg

SPRZEDAM m o tocyk le  300 
D K W „ 2SO Z iińdap, Oglądać 
W sklepie K atow ice, W ar­
szawska 40, 4752g

FO RM Y W aflowe do sprze­
dania. Częstochowa. Mała 
29, M a ria  G awron. Zgłosze­
nia godz 10. 2489d

SOŁ niklową kompletną 
sprzedam 700.— z ł k ilog ram  
próbkę żądaną w ysyłam  
bezpłatn ie . K ra kó w , Galwa 
notcchnilca. S tarszewskie- 
go 2, te l. 588-03. 2483d

P R ZY C ZE PK I. P LA TFO R ­
M Y , W OZY ROBOCZE na
oponach i  żelaznych obrę­
czach sprzedam. Draga. M i 
ko łów , te le fon  211-76. 4T74gr Dzierżawy
w y d z i e r ż a w ię  kom p le t­
n ie  urządzoną h u rtow n ię  
p iw a, w y tw ó rn ię  w ód gsżo 
w ych  w  dobrym  punkcie  
w  oko licy  K a tow ic . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod
„Z a ra z“ . 4761g

r G a ló w k a

PRZYJM Ę w spóln ika M b 
odstąpię za zw rotem  kosz 
tó w  rem ontu  w arszta t ślu­
sarsko - m echaniczny kom  
p le tn ie  wyposażony w  cen 
tru m  K a tow ic . O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego Ka 
tow ice  pod „D ob ra  okaz ja " 

46l4g

POSZUKUJĘ spóln ika od 
zaraz do W y tw ó rn i wód ga 
zow yc li z 5o% udzia łem . 
Zabrze, W olności 5»5 w  po­
dw órzu, 4758g

k a j a k i  - SKŁADAKI
kom p l. ł  n iekom pie tne za­
k u p i:  sekc ja  K a jakow a.
W iadomość K atow ice, 3 Ma 
ja  12, B iu ro  Ogłoszeń. 2475d

CZĘŚCI saihoeh. nowe lub  
używ ane do sam, PEUGOUT 
typ  401. ro k  bud. 38, kup ię  
S trze lczyk, Chorzów I I ,  J. 
L igon ia  4. 4771g

m ł y n a r z e  p rzybo ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  teehnicz 
ne dostarcza „M ły n a rs tw o " 
K ra kó w , F ilip a  13* 2330d

M O TO C Y KL B SA pięćset­
ka % koszeni, stan bardzo 
dobry, na chodzie sprze­
dam. Częstochowa, K il iń ­
skiego 30/4. teł. 17-18. 244Żd
P IA N IN A , FO R TE PIA N Y ,
fisha rm on ie  — sprzedaż z 
rachunk iem . K a tow ice  27 
S tycznia 5, te l. 338-'”

P R ZY STĄ PIĘ  do spó łk i ż 
gotów ką »00.000, Zgłoszenia 
R yb n ik , poste-restante leg, 
3393, 4768g

k u p i e c  u lo k u je  ja ko  w spół 
n ik  aoo.ooo. o fe r ty  C zyte l­
n ik  G liw ice  pod „W spó ł­
p raca“ , 4T03g

DO U R U C H O M IE N IA  w y ­
tw ó rn i k le jó w  kaze inow ych 
ty p u  „c e r tu s “  oraz in nych  
ak tu a ln ych  p roduktów , po­
szuku ję  ka p ita łu  od 0,8 , do 
i  mili. i i ,  o fe r ty  C zyte l­
n ik  G liw ice  pod „F acho­
w ie c ". 478ig

r z r r r r i
STEN O G R AFIA  ła tw ym  sy 
stemcm, maszynopisom, Ka 
tow ice, M ick iew icza  20, m. 
n r  2. 47V9g

|  Lalwle fciiiltwe |
Z POW ODU w y jazdu  od­
sprzedam większe sk łady 1 
ko le jow e  składow isko *e 
składam i w e Wrzeszczu. 
W iad .: Gdańsk -  Wrzeszcz, 
G runw aldzka  138 „T ech ­
n ik " .  24«4d

Doinośląskie Zjedn. Przcm. Węglowego w Wałbrzychu, Zamek 4
o g ł a s z a

przelctr«! itleogmiifczoifg
na

x 37, o

a) wykonanie 250 szt. pieców pokojowych kaflow. przenośnych o wymiarze 
2 X 1,5 X 4.

b) 35 szt. pieców kuchennych przenośnych kaflow. o wym. płyty 18 x  27 o 
1 piekarniku.

c) 15 szt. pieców7 kuchennych przenośnych kaflow. o wym. płyty 
1 piekarniku i 1 kociołku.

d) 300 szt. płyt szamotowych 300 X 40 mm,
500 szt. płyt szamotowych piecowych normalnych,
1000 szt. płyt szamotowych 430 X 49 mm.

Oferty należy przesłać do sekretariatu głównego Dś. Z. P. W. zalakowane w kopertach z na­
pisem: |

a) „Ofetty na piece przenośne“ ;
b) „Oferty na płyty szamotowe“ 

w  terminie do dnia 24 kwietaiia 1940 r.
Bliższe informacje możną otrzymać w wydziale Zaopatrzenia Materiałowego Dś. Z. P. W., 

u l .  Zamkowa 4, pokój nr U-
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 26 kw ietnia 1948 r. o godzinie 10.
Dolnośląskie Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik 

przetargu, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i bez uznania pretensji do jakichkol­
wiek; odszkodowań oraz do ewentualnego rozdziału zamówień pomiędzy dwóch lub więcej ofe­
rentów. 1648

D U Ż Y  POKGJ lub  dwa ż
Używalnością ku c h n i W Ka 
tow ieach lub  WełnoWOU,
poszUkuję natychm iast. o f . 
C zy te ln ik ' Katow ice, pod 
„P rze m ys łow iec". 47S6g

Z P o ko j«

p o k o j u  skrom nie um eblo 
wapègo w  K atow icach dla 
kaw alera poszukujem y. -  
Zgłoszenia do f irm y  N ow a­
kow sk i, Katow ice, Ul. sW. 
Jana 7. 4513«

K R Y N IC A  „S op licow o“  pen 
sjoną t I  ka t. D r. Zarzyc­
kiego o tw a rty . Na żądanie 
kuchn ia  dietetyczna. Te le­
fon  34. M7tó

\ Róioe
U W A G A ! m o tocyk liśc i —
w arszta ty  m o tocyklow e:
n a w ija m y  maszynowo cew 
k i  zapłonowe — w ykonan ie  
gw arantow ane. . „E Jektro- 
technos" KatoW ico. M iko - 
łow ska 8. 2384Ü

SKR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie , obyw ate l­
stwa polskiego, M azur A u ­
gusta, âm icc, poW. P ru d ­
n ik . 2424d

S KR AD ZIO NO  dowód oso­
b is ty , św iadectw o fry z je r ­
skie. Jendrzyk Paweł, Ryb 
n ik , Raciborska 180. 4«96g

S KR AD ZIO NO  tymczasowe 
zezwolenie na prowadzenie 
re s tau rac ji w  Szczytnej, 
w ydane przez S tarstwo 
K łodzk ie , nazwisko N ow ak 
Franciszek, Szczytna K łodz 
ka. 48753

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  na nazwisko Sleziak Ka 
ro i, Śżare, pow. ŻyWiec.

2435a

ZA G U B IO N O  zaświadcze­
n ie  obyw ate lstw a polskiego 
N r  Ż09O4 na nazwisko K o ­
łe k  Magdalena, U rba now i- 
ce, poW. Koźle. 2422d

Zg u b iONO dowód osobi­
sty. ka rtę  re je s tracy jn ą , 
w ydana R k tJ  K łodzko  na 
nazwisko K ędzio rek Hen­
ry k , żam. S łupiec 119. 2418d

SKR A D ZIO N O  w ojskow e 
praw o jazdy na w szelkie 
po jazdy, w yc iąg  m e try k i 
urodzenia ze Zdjęciem, 
książkę w ojskow ą, prze­
pustkę z M in is te rstw a Obro 
n y  N arodow ej, oraz odci­
nek re je s tra c ji R K U  B o­
lesław iec, TybUrcZy A.

S4l0d

ZG UBIO N O  ■ tymczasowe 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego OsiewaCZ 
Anna, Radostynia, pow. 
P ru d n ik . SM3d

zgubiono  "legitymację
tra m w a jow ą  fta nazwisko 
s tu d n ie *  Leon, L ip in y  u l. 
Barlie ićiego tí.  4724g

SINGER maszynę sprzedam 
K atow ice , Jagie llońska 7.
m . 3, 47*8«

L O K A L U  na branżę c u k ro ­
wą w raz  z ładnym  miesz­
kan iem  3—2 pokoje, kuch ­
nia, łazienka lu b  oddzie l­
n ie Za zw rotem  kosztów  po 
szukttję  w  cen trum  m iast: 
K rakow a B ie lska Chorzowa 
G liw ic  I tp . ,  pośredn ic tw o 
wynagrodzę. Zgłoszenia Ka 
to w ’co, s łow ackiego 28 m. 
n r  15, 4778g

SKR A D ZIO N O  ka rtę  roz­
poznawczą. św iad. szkolne 
i  inne  dokum en ty  na na* 
zw ieko Ramocka M icha lina  

4744g

ZGUBIONO ka rtę  re je s tra ­
cy jną , po tw ie rdzenie  Zgło­
szenia koncesji branżow ej, 
dwa dow ody tożsamość! 
kon i na naZWiśkó K lim e k  
W ik to r, Czernica, u l. B a r-
Cioka n r  5. 2H5d

Z g u b io n o  dokum enty  
re j. W ojskowej R K U  PśzcZy 
na oraz dekla rac ję  w ie r­
ności na nazw isko Muchą 
R einó ld, R yd u łto w y . 24460

z g u b i o n y  dowód osobi­
s ty  N r 593 w ydarty  przez 
zarząd gm. D ziałoszyn oraz 
leg itym ac ję  stałą PPR i po 
tw ie rdzen ie  zam eldowania 
na nazwisko O i-zak .Tów?. 
Trzfmłe, gmina Dział— vn 
pow , Zgorse iec flł#sd

ZG UBIONO dowód osobi­
sty, zaświadczenie z R K U  
1 leg itym ac ję  Służbowa na 
nazwisko Szym ański Tade­
usz, Zabrze, Roosevelta 37.

SKRADZIO NO dowód oso­
b isty, ieg łtym . pracy oraz 
źniżkę tram w ajow ą , nazw i­
sko GapltoWa M arta , K a ­
tow ice. 4750g

SKRADZIO NO w  czerwcu 
1946 ka rtę  re je s tracy jn ą  w y  
daną przez R K U  W adow i­
ce. na nazwisko W o jd y ło  
W ładysław . 2485d

r Piizakinnia
D ID U C H  M aria , zamieszka­
ła do 48 roku  we I.w ow ie, 
proszona je s t o podanie 
adresu dla M ie tka . G liw i­
ce, Daszyńskiego 42. 4S42g

ZG UBIONO ka rtę  re je s tra ­
cy jna  wydaną przez R KU. 
M iechów  ną nazw isko Jó­
zef K m iec ik , Będzin. Pod­
w ale 20. 4775g

ZG UBIO NO  tymczasowe za 
świadczenie narodowości 
po lsk ie j r tr 18773. U liczka 
Jerzy O ra b lin  pow, P ru d ­
n ik . 2470U

ZG UBIO NO  dokum ne ty  oso
biste na nazwisko Dorota 
K le in , L igo ta , K red y tow a  8 

4765C

ZG UBIO NO  dowód tożsa­
m ości . N r 364843 na nazw i­
sko W olny Franciszek T a r­
nowskie G óry. S43?d

ZGUBIONO: dokumenty,
Wyciąg m e tryka ln y , za- 
śWlacfczenifi R K U  kartę  
rozpoznawczą, k a rtę  repa­
tr ia cy jn ą . od c in k i zam el­
dowania oraz k w it  za za­
płacone m eble poniem iec­
k ie  n r  nazwisko Szczerba 
W ładysław , Ząbrzc, u l. K a r 
łow icza 9. 4778g

S KR AD ZIO NO  dowód oso­
b is ty  n r  138 wydanj» przez 
W ydz ia ł P ów jato \yv w  Brze 
gu n.ą nazwisko Zo fia  K o ­
rzeniewska. 4762g

GO R C ZYŃ SKIEG O  Karo la  
oraz rodzinę zam ieszkałych 
1844 r .  Demenka Podnie- 
strzańsfca pow. Zydaczów, 
poszukuje  Adam  G orczyń­
ski, W ie lka  W isłą 90 pow 
Pszczyna. 4763g

l

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książeczkę wojskow ą, 
wydaną przez R K U  K łodz­
ko N r 0195112 na nazwisko 
KEpelasz L u d w ik , zam. .Ta­
nowo G órne 143. 2419d

Sprzedaż h u r t o w a  
Stożki, k a p e l ł n y  i 

kapelusze męskie

Firma „ZET-HA“
Łudź, Andrzeja nr 2, 
tel. 181* 19. 1045

O o l t i n h i i i l « ]
U N IF .W A ŻN IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw ate l­
stwa polskiego na nazwisko 
Tom an E ryk . Bzin ica Sta­
ra, pow, L u b lin iec . 2421d

U N IE W 'A 2N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  22. I I .  48 r.: 
zaświadczenie dowodu oso­
bistego, odcinek zameldo­
w ania , oraz leg itym ac ję  
Zw . Zaw. P racow n ików  
G astronom icznych N r 5300 
na nazwisko Caputa A lin a . 
W ałbrzych , u l. B a rb a ry  3, 
m , 8. 2414Ó

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty : tymczasowe za 
św iadczenie obyw atelstw a 
polskiego oraz dokum enty 
tożsamości dwóch kon i. Na 
z w itk o  w łaścicie la K az io r 
L u d w ik , K lelcotno, pow. 
L u b lin ie c . 2426d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ierności. K ro ­
tek  E lfryda . Szopienice, 
K rakow ska 18. 4704g

S # » «  Æ Ę  V
i S Y B A C K t

WARSZAWA iiiawia 33
Towar na prowincję 
wysyłamy za zalicze­
niem. 1383

Opony wraz z ięltai
do 4 lub 6 kół

650 X 16 lub 17 
700 X 16 lub 17 

poszukuje firma 
Nowakowski, Katowi 
ce, ul. św. Jana nr 7, 
telefon 307-27. (1644)

TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
10 ty axien aqgn*ania 4 ej Iclaiy

Wygrana £.000.600 zł padła na Nr
Soi80 w Warszawie.

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 40869 52040 w Łodzi. 76372 w
Warszawie.

Wygrana 500.0 
26839 W Łodzi.

zł padła na Nr

Wygrana 809.909 zł padła na Nr 
75894 We Wrocławiu.

Wygrane po 100.000 zł padły iia 
Nr Nr 2870 6168 20152 30546 87996 
43415 44309 §3634 58822 61779 66113 
88914 69275 73055 74983.

Wygrane po 60.000 zł padły no Nr
Nr 2592 3322 5867 7115 19814 40858 
42240 44842 48571 .r)"i682 63435 71132 
72007 78312,

Wygrane po 20.006 zł padły na Nr 
Nr 5417 9276 18431 191:85 205?9 21201 
32285 33987 41965 43099 44968 47173 
47466 71007 72228 79112.
Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 309 433 458 887 783 780 810 1717 
3940 5247 3634 7004 8091 8300 8941 
0035 9333 10163 10222 12543 12638 
12899 14295 16757 172Ź4 18118 18a.ll 
20408 23232 23563 23829 24fee 34217 
24398 24097 26960 27698 30230 32331 
32036 33209 33554 32812 34216 34340 
35180 85813 38295 38946 36994 38111 
38170 89288.

40270 47458 48980 50497 50767 
51628 81852 67571 550*'' 56606 57714 
58360 59294 «1096 61340 63103 63822 
65016 70488 70837 71586 72472 73443 
74980 73538 79681,

Wygrane p» a.Ooo *j padły na Nr 
m  263 1247 508 2847 990 3388 4317 
8908 9088 538 10114 11146 546 609 
763 12401 13430 352 16344 621 18282 
880 782 19613 873 20307 22129 297 
23368 26368 474 28884 30116 33014 
053 492 35632 36206 216 384 586 787 
833 37340 360 376 481 38002 551 40172 
424 575 41362 223 43175 196 44835 
47690 48035 130 49083 460 486 701

741 907 51036 890 904 53523 56224 
57841 58036 267 452 603 693 60175 
62008 63339 343 64778 977 65875
66081 396 454 573 720 983 67930 68354 
646 69343 70278 783 787 954 71615 
707 73931 75018 340 75557 714 76453 
477 77262 78033 653 79020 051 138 
284 596 024 963.

Wygrane po 4.000 *t z 3-go dnia 
ciągnienia.

52075 116 66 86 250 302 13 
26 459 60 613 20 95 737 97 808 57 89 
972 53038 170 219 03 337 45 458 610 
44 759 810 930 68 54000 294 313 33 51 
65JÍ1 82 437 573 659 87 740 67 68 82 
810 20 34 79 94 957 55003 235 309 48 
498 515 57 61 95 629 38 56 73 805 29 
47 926 40 59 86 56013 26 59 120 90 201 
18 82 302 77 433 39 40 657 68 739 834
81 913 27 38 57089 165 72 233 97 327
82 411 518 28 78 775 941 67 58025 81
91 155 333 86 98 445 56 58 66 663 80 
756 71 942 59000 04 173 235 60 84 333 
81 400 73 656 763 809 952 80,

60039 54 63 153 212 13 67 80 368 78 
09 405 13 57 524 33 92 601 753 73 884 
98 99 927 01003 17 246 54 348 60 e09 
47 302 40 56 625 730 53 82 948 91 62078 
90 113 52 239 72 87 337 412 18 596 
638 52 746 93 809 23 53 87 050 92 
63019 58 86 115 30 37 258 91 332 51 
406 14 18 57 543 685 722 95 971 64013 
43 269 71 80 96 368 441 576 602 99 
717 29 43 53 85 824 54 72 953 75 65076 
78 115 42 207 26 31 33 99 313 402 67
92 03 648 754 56 73 74 89 814 30 38 
40 907 66105 208 21 39 50 309 14 75 
438 53 87 515 25 50 62 71 79 737 813 
70 91 67123 66 234 48 375 97 420 40 
87 503 39 871 81 929 43 68093 123 38 
39 53 72 210 35 74 310 24 46 477 516 
816 30 58 718 29 42 857 70 932 86 
69203 68 77 309*90 404 626 ,73 969.

70104 74 205 339 413 30 91 511 30 31 
96 620 56 740 94 827 32 52 64 80 900 
53 71024 37 44 80 116 234 50 56 323 
418 39 47 52 98 533 63 648 717 27 89 
887 72126 287 401 26 84 502 12 15 18 
72 87 626 27 72 725 812 26 43 56 59

Pozostałe wygrane po 4000 zb nttjfży sorawil̂ ić w kolekturze.
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T y s ią c  to n  c y try n
sp ro w a d z i „ S p o łe m “

‘WARSZAWA. (SAP). Wydział 
Jiandlu Zagranicznego „Społem“ 
realizuje obecnie import tysiąca 
ton cytryn do Polski. Natomiast 
już zrealizowana jest transakcja 
importu win jugosłowiańskich. K il­
kanaście tysięcy litrów znakomite-

Słucliam jj radia
Ś roda 21 k w ie tn ia

5.58 s y g n a ł i za po w ied ź  s ta c j i.  6.00 
s y g n a ł czasu i . .K ie d y  ra n n e  w s ta ją  
zo rze*1. 6.05 g im n a s ty k a . 6.1.5 w ia d o ­
m ości. 6.20 z e g a ry n k a . 6.50 p ro g ra m .
7.00 s yg n a ł czasu i  d z ie n n ik . 7.15 ze­
g a ry n k a . 8.20 in fo rm a c je . 8 25 s k rz y n ­
k a  P C K . 8.35 o d c in e k  p o w ie ś c i. 8 50 
m u z y k a . 9.00 g aze tka  ra d io w a . 9.13 
p ro g ra m . 9.20 k o n c e r t re k la m o w y . 
.9.45 k o n c e r t życzeń . 11.57 s y g n a ł i h e j­
n a ł. 12.04 d z ie n n ik . 12.25 to  w a r to  p rze  
c z y ta ć . 12.30 k o n c e r t d la  m ło d z ie ży . 
13.30 m u z y k a . 13.40 a u d y c ja  M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty . 14.00 M o z a r t- IC w in te t.
14.40 „S k ą d  się w z ią ł s tra c h  na w ró ­
b le “  14 55 k o m u n ik a ty .  15.00 in fo rm a ­
c je . 15.15 a r ty k u ł  a k tu a ln y . 15.25 m u ­
z y k a . 15.30 . Ś ląsk  — W a rs z a w ie “
15.40 a u d y c ja  d la  d z ie c i. 16.00 d z ie n ­
n ik .  16.20 „G ło s  m ło d y c h “ . 16.30 ,.U  
p o e tó w  s ta ro p o ls k ic h *1. 17.00 k o n c e r t . 
18.45 le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 19.00 
a u d y c ja  d la  w o js k a . 19.30 o d c in e k  p o ­
w ie ś c i. 19.45 m u z y k a  le k k a . 20.00 d z ie ń  
n ik .  20.50 a u d y c ja  l ite ra c k a . 2100 a u ­
d y c ja  c h o p in o w s k a  21.30 „W  I I I  ro c z ­
n ic ę  p a k tu  p rz y ja ź n i, w z a je m n e j do - 
m o cy  i w s p ó łp ra c y  w o js k o w e j ze Z w . 
R a d z ie c k im “ . 22.30 m u z y k a  le k k a .
23.00 d z ie n n ik . 23.15 p ro g ra m . 23.30 
h y m n  i  k o n ie c  a u d y c y j.

go wina, przywiezie niebawem eks­
pert, który wyjechał po wino do 
Jugosławii.

,,Społem“ zakontraktowało w 
Szwecji 4,5 tys. koni roboczych, 
oraz 100 klaczy zarodowych. Z 
Norwegu zaś przybędzie 500 szt. 
bydła nizinnego czerwono-białego 
i czarno-białego. W planie jest 
wprowadzenie, dalszych 350 szt. ta­
kiego bydła. Bydło to przeznaczo­
ne jest dla gospodarstw na Zie­
miach Odzyskanych do rodziału 
przez Państw. Żarz. Nieruchomości.

Natomiast dział maszyn i narzę­
dzi rolniczych sprowadzi z Cze­
chosłowacji 50 szt. żniwiarek, 175 
szt. snopowiązarek, 300 siewników 
nawozowych i 50 siewników zbożo­
wych.

Zakupy dzieł sztuki
dla zbiorów państwowych

WARSZAWA. (PAP) Komisja Zaku­
pów Dziel Sztuki Ministerstwa ,K u l­
tury i Sztuki nabyła dla zbiorów pań 
stwowych w okresie od 1 stycznia 
br. do 31 marca br. na terenie 
miast: Warszawy, Krakowa, Pozna­
nia, Łodzi, Bydgoszczy, Białegosto­
ku i Radomia — S6 obrazów i rzeźb 
85 artystów plastyków, za ogólną 
sumę 2.670.000 zł.

W selî orze §»§**$ bw m i  nęgm

Eksport a sprawy dewizowe
Warszawa (SAP). W dniu 17 

kw ie tn ia 'br. odbyła się w Min. 
Przem. i  Handlu konferencja in ­
formacyjna, której celem było 
wyjaśnienie zainteresowanym sfe 
rom gospodarczym sektora p ry ­
watnego zwłaszcza przedstawi­
cielom firm  zagranicznych w Pol
sce, iż zgodnie z' obowiązującym 
ustawodawstwem, należności z ty 
tułu dokonywanego przez firm y 
prywatne eksportu, a przede 
wszystkim należności prowizyj­
ne, winny być zaofiarowane do 
skupu Bankom Dewizowym, któ­
re będą je nabywały po kursach 
urzędowych, transakcyjnych plus 
300 złotych dopłaty.

Wyjaśnienie takie okaizało się 
konieczne z , uwagi na dość roz­
powszechnioną opinię, że bieżące 
należności zagraniczne, narasta­
jące na rzecz beneficjentów kra­
jowych, będą mogły być również 
wykorzystywane dla celów impor 
tu towarów narówni z należnoś­
ciami . pochodzącymi sprzed 13 
czerwca 1947 r. korzystającym) z 
dobrodziejstw amnestii gospodar­
czej, przewidzianej w  ustawie o 
ulgach inwestycyjnych.

Na konferencji podkreślono, że 
ścisłe i wykonywanie obowiązków

dewizowych jest koniecznością 
nie tylko ze względu na wymogi 
ustawodawstwa dewizowego, ale 
łączy się z zagadnieniem konce­
sjonowania handlu. Wnioski o 
koncesje, wniesione przez firm y 
sektora prywatnego, zajmujące 
się handlem zagranicznym, nie 
będą pozytywnie opiniowane o 
ile petent nié wykaże pełnej lojal 
ności dewizowej.

W związku z tym firm y zain­
teresowane winny w ciągu naj­
bliższych 6 tygodni przedstawić 
w  dep. planu i  koordynacji han­
dlu zagranicznego, rozliczenia z 
narosłych na ich rżecz po 13 czer 
wca 1947 r. należności zagranicz­
nych wraz z dowodami dokona­
nia odsprzedaży zagranicznych 
środków płatniczych Bankom Da 
wizowym.

Na zakończenie wyjaśniono, iż 
dotychczas nie zapadła żadna de­
cyzja o przedłużeniu Ulg, wyni­
kających z ustawy o ulgach inwe 
stycyjnych w odniesieniu do im­
portu towarów oraz że sprawa ta 
bynajmniej nie jest przesądzona 
w sensie pozytywnym.

*
W a r s  z a w  a. Plan eksport», 

wo-importowy sektora prywatne

P o ls k a  — C z e c h o s ło w a c ja  3:1 ( 2 :0 ) s p o R T i  Kto wystąpi
w barwach Śląska?

I  Mm

r % imÊÈË
W ub. niedzielę reprezentacja piłkarska Polski zwyciężyła dru­
żynę Czechosłowacji 3:1 (2:0) Na zdjęciach: u góry — drużyna 

Polski, poniżej zespół czeski.

Katowice. Jak już podaliśmy, w 
dniu dzisiejszym na stadionie 
ń K £ w  Chorzów© odb^zie się 
atrakcyjny mecz piłkarski po­
między drużyną Czechosłowacji, 
występującą pod nazwą reprezen­
tacji Pragi, a reprezentacją Ślą­
ska.

Ostateczny skład reprezentacji 
Śląska przedstawia się następu­
jąco:

bramka: Janik, 
obrona — Jariduda, Gebur, 
pomoc — Gajdzik, Andrzejew­

ski, Suszczyk,
atak — Przecherka, Cieślik, A l- 

szer, Spodzieja, Barański.

Na rezerwowych wyznaczono 
następujących graczy: Muskała, 
Pytel, Parys i Bartyla.

Początek meczu o godzinie 17.

Tirana —  Budapeszt 
3:1 (2:1)

Tirana. W stolicy Albanii odby­
ło się rewanżowe spotkanie dru­
żyn piłkarskich Tirany i Buda­
pesztu. Tym razem .zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (2:1) odniosła repre­
zentacja Tirany.

Poprzedni mecz. zakończył się, 
jak wiadomo, wygraną Budapesz­
tu w  stosunku 2:1.

Najlepsi bokserzy Polski
według klasyfikacji kpi. Ś). 0.2. B.

Kapitan związkowy Śl. OZB, p. 
Łukaszewski, zestawił listę dziesię­
ciu najlepszych bokserów Polski w 
każdej kategorii.

Lista ta przedstawia się następu­
jąco:

Waga musza: 1) Kasperczyk (Po­
znań), 2) Sowiński (Wybrzeże), 3) 
Patora (Warszawa), 4) Faska (Wro­
cław), 5) Gumowski (Pomorze), 6) 
Gorawski (Śląsk). 7) Roda (Szcze­
cin), 8) Jóżwiak (Pomorze), 9 Przy­
byłowicz (Kraków), Szpryngel (Czę­
stochowa).

Waga kogucia: 1) Grzywocz 
(Śląsk), 2) Bazarnik (Śl.), 3) Czar-

LUCERNA. (obsł. wł.) Druga re­
prezentacja Austrii rozegrała spot­
kanie z ;Szwajcarią II. I  ten mecz 
zakończył się zwycięstwem Au­
strii (3:1).

1 maja
Warszawa. Polski Związek Ko. 

l&rski ustaiił następujące składy

Warszawa -  Praga -  Warszawa
Ustalenie składów drużyn Polski

S p o rt w e  W r o c ła w iu
Wrocław. Drużyna piłkarska 

wielokrotnego mistrza Polski — 
Ruchu z Chorżowa-Batorego go­
ścić będzie w czasie Zielonych 
Świąt we Wrocławiu. Pierwszego 
dnia goście zmierzą się z drużyną 
IKS-u, następnego zaś z „Pafa- 
wag“ -em. Zapowiedź występu 
doskonałej drużyny śląskiej wy­
wołała we Wrocławiu zrozumiałe 
zainteresowanie.

*
B. wielokrotny reprezentant 

Polski wagi średniej, Sułczyński 
(HCP) przenosi się do Wrocławia, 
gdzie obejmie funkcję trenera w 
jednym z klubów klasy A.

*
Wrocław. Dolnośląski OZPN za­

kontraktował na dzi|ń 2. maja 
międzymiastowe spotkanie p iłkar­
skie Brno — Wrocław o puchar 
prezydenta Wrocławia Kupczyń- 
sktego

Drużyn Narodowych, które we­
zmą udział w międzynarodowym 
wyścigu kolarskim Warszawa — 
Praga— Warszawa:

Warszawa—Praga, I  drużyna: 
Napierała (Sarmata), P.etraszew. 
ski (Partyzant), Siemiński (Elek­
tryczność) Wójcik (SKP), Kuderl 
(Milicyjny KS); I I  drużyna: Rze. 
źnicki (ZZK). Czyż (ŁKS), W oj­
cieszek (Zjednoczenie), Grzelak 
(Partyzant), Motyka (KTH).

Praga—Warszawa, I  drużyna: 
Kapiak (Elektryczność), Nowa. 
czek (Ruch), Wyględa (Ruch), 
Wrzesiński (ZZK), Sałyga (Party­
zant); I I  drużyna: Wandor (Le­
gia), Łazarczyk (Victoria, Często­
chowa), Grynkiewicz (ZZK), Mich 
(Elektryczność), Jankowski (O. 
dzieżowiec, Wrocław).

Ponadto indywidualnie starto, 
wać będą w wyścigu:

Warszawa—Praga: Olszewski
(Sarmata), Piegat (Sarmata), Woj 
Ciechowski (Zjednoczenie), Stoi ar 
czyk (Ruda Pabian ), Bański (Sar 
mata).

Praga — Warszawa: Bukowski 
(Milicyjny KS), Wiśniewski (M i.

licyjny KS), Paprocki (Ruch), Ga 
brych (Odzieżowiec, Wrocław), 
Leśkiewicz (Odzieżowiec, Wroc­
ław).

Drużyny Narodowe startować 
będą na rowerach polskiej pro- 
dukcj . Sprowadzone z Włoch ro­
wery zostaną częściowo odstąpio 
ne Jugosławii i Rumunii, na k il­
ku z nich zaś pojadą kolarze pol­
scy, startujący indywidualnie.

Przed wyścigiem międzynarodo 
wym, kolarze polscy wezmą u. 
dział w dwóch poważnych impre 
zach krajowych, a mianowicie w  
dniach 23—25 bm. połowa kolarzy 
startować będzie w wyścigu orga 
nizowanym przez redakcję „Ex- 
pressu Poznańskiego“ na trasie 
Poznań—Ziel. Góra — Gorzów — 
Poznań, podczas, gdy druga poło. 
wa będzie uczestniczyć w wyści­
gu o puchar płk. Konarzewskie­
go w Warszawie.

WINTETHUR. (obsł. wł.) Mecz 
piłkarski pomiędzy trzecią repre­
zentacją: Szwajcarii i reprezentacją 
Dolnej Austrii zakończył się zwy­
cięstwem Austriaków 3:2 (2:1).

necki (Łódź), 4) Symonowicz (Wro­
cław), 5) Kruża (Pomorze), 6) Sob- 
kowiak (Warsz.), Klein (Gdańsk), 
8) Wierzbicki (Szczecin), 9) Szentag 
(Rzeszów), 10) Przybylski (Kraków).

Waga piórkowa: 1) Antkiewicz 
(Gdańsk), 2) Czortek (Warszawa), 
3) Matloch (Śląsk), 4) Gołyńśki 
(Gdańsk), 5) Kaflowski (Wrocław), 
6) MÓżdżyński (Szczecin), 7) Panke 
(Poznań), 8) Borowski (Łódź), S) 
Piotrowski (Pomorze), 19) Gromola 
(Kraków). .

Waga lekka: Rademacher (Sląsfc), 
2) Skierka (Gdańsk), 3) Bibrzycki 
(Śląsk), 4) Żurawski (Warszawa), 
5) Wesołowski (Poznań), 6) Szczer­
bowski (Kraków), 7) Waluga (Wro­
cław), 8) Skałecki (Szczecin), 9) Ma­
zur (Łódź), 10 Zorembik (Śląsk).

Waga półśrednia: 1) Olejnik
(Łódź), 2) Chychła (Gdańsk), 3) 
Sztolc (Wrocław), 4) Adamski (Po­
znań), 5) Kula (Śląsk), 6) Wikliń- 
ski (Pomorze), 7) Zieliński (Lublin), 
8) Błażejewski (Warszawa), 9) Ryn­
kowski (Szczecin), 10) Fabisiak (Rze 
szów).

Waga średnia: 1) Nowara (Śląsk), 
2) Pisarski (Łódź), 3) Zagórski 
(Warszawa), 4) Matula (Kraków), 
5) Rajski (Gdańsk), 6) Ambroż 
(Szczecin), 7) Paliński (Pomorze), 8) 
Kwiatkowski (Wrocław), 9) Baran 
(Częstochowa), 10) Banasik (Rze­
szów).

Waga półciężka: 1) Szymura (Po­
znań), 2) Archacki (Warszawa), 3) 
Żylis (Łódź), 4) Skwara (Śląsk), 
5) Kubicki I I  (Częstochowa), 6) Pie­
niążek (Kraków), 7) Szymankiewicz 
(Gdańsk), 8) Stocki (Pomorze), 9) 
Leśniewski (Szczecin).

Waga ciężka: 1) Klimecki (Po­
znań), 2) Jaskóła (Łódź), 3) Biał­
kowski (Gdańsk), 4) Pietrzak (Szcze 
cin), 5) Grzelak (Warszawa), 6) 
Ciećwierz (Wrocław), 7) Ryś (Kra­
ków), 8) Kaczmarek (Śląsk), 9) My- 
ga (Częstochowa).

Jak wMzimy, w klasyfikacji tej 
uwzględnionych jest kilku zawodni­
ków, którzy nie brali udziału w mi­
strzostwach Polski, albo nie ode­
grali w nich decydującej roli, czy 
to wskutek chwilowej ich niedys­
pozycji, czy też błędnych orzeczeń 
sędziowskich. ,

R-18086

go na r. b. przewiduje transakcję 
na łączną sumę 72 milionów do­
larów, z czego około 42 miliony 
dolarów przypada na import.

Tegoroczny plan eksportowy 
obejmuje 181 pozycji, przy czym 
53 pozycje dotyczą artykułów 
pochodzenia roślinnego. Do gru­
py przetworów pochodzenia zwie. 
rzęcego przybędą w r. b. szynki, 
polędwice i konserwy ogólnej 
wartości 6 milionów dolarów.

Artykuły mineralne obejmą 17 
pozycji, zaś przetwory chemiczne 
15.

Projektowany wywóz wyrobów 
z drzewa obejmuje wiklinę i w y­
roby koszykarskie, meble, opa­
kowania drewniane i galanterię 
drzewną za łączną kwotę oik. 1.5 
miliona dolarów. Dalszą pozycję 
zajmują maszyny i sprzęt elektro 
techniczny, instrumenty i zabaw­
ki. Projektuje się również udział 
sektora prywatnego w eksporcie 
artykułów włókienni ezyeh. jak 
surówki, koszulówk:!. iJaneli za 
ok. 6 milionów dolarów.

Na ©denku zamierzonego imr 
portu w r. b. sektor prywatny 
przewiduje przywóz towarów na 
wolny rynek i dla potrzeb prze­
mysłu prywatnego wartości po­
nad 27 milionów dolarów (łącznie 
502 pozycje, z czego produkty ro­
ślinne zajmują 49 pozycji, che­
miczne i farmaceutyczne 265, po­
zostałe artykuły są pochodzenia 
zwierzęcego i mineralnego) oraz 
import inwestycyjny wartości ok. 
3,5 milionów dolarów, w czym 
główne pozycje zajmą maszyny 
masarskie, maszyny i narzędzia

dla przetwórstwa papiernicze^®’ 
warsztaty do naprawy samo® ;
dów, obrabiarki, maszyny 
czc, łożyska kulkowe, tkan- 
drue ane i inne.

Warszawa (API). Na podstM^ 
nowo zawartych umów ckspo* 
wych, prywatni eksporterzy e 
wiozą w ciągu maja towary 
tośei 303.593 dolarów.

Najpoważniejszym odbiorcą . 
tykułów objętych powyżsi 
umowami jest Anglia, która 1 ̂  
kupi w Polsce ryby wartości 
123.485 dolarów’, drób za 18.83® , 
larów, wyroby drzewne i 'V1*L  
nowe za ok. 25 tys. dolarów, °r
pewne partie jarzyn, pierza itp-

— Nie wiem, jak ona tę V
zniesie.
lot...

To będzie
o#** 

je j pi er^sf
( „C a r re i° ur

Odpowiedzi Redakcji
„Prenumerator z Sosnowca“

1) Najlepiej załatwić sprawę z przed 
wojennymi dłużnikami ugodowo. O 
ile jest spór, trzeba wnieść do sądu 
skargę o ustalenie wartości. Ponie­
waż nie ma dekretu waloryzacyjne­
go, sąd ustala wartość w myśl zasad 
przyjętych w kodeksie zobowiązań,

biorąc pod uwagę stan materialny 
stron, cel jaki pożyczka była zacią­
gnięta, i na jaki cel suma będzie przez 
wierzyciela zużyta po jej powrocie.
2) W. komórce na węgiel zasadniczo 
zwierząt domowych trzymać nie wol 
no (o ile to nie było zastrzeżone w 
umowie o najem mieszkania), ale 
trzeba do sprawy podchodzić życio­
wo i jeżeli zwierzęta te nie są uciąż 
liwe dla Innych lokatorów lub gospo 
darzą, należy na to zezwolić.

Wł. Kozioł, Gliwice. — Kobiety 
pracujące w waszym przedsiębior­
stwie winne być ubezpieczone. Nie­
porozumienie polega tu na niewła­
ściwym tłumaczeniu pojęć: „chałup- 
niczka“ , „własne ryzyko“ i „praca 
uboczna“ . Chałupnikiem jest każdy, 
kto wykonuje dla przedsiębiorcy ja­
kieś prace, otrzymując za to umó­
wioną zapłatę, a pracuje w domu 
albo w innym miejscu, w którym 
pracodawca (nakładca) nie ma wpły 
wu na tok pracy i nie posiada prze­
mysłowej karty rejestracyjnej, czyli 
nie zgłosił swego warsztatu wła­
dzom jako samodzielnego przedsię­
biorstwa.

„Ryzyko“ , o które chodzi w tym 
wypadku, to ryzyko handlowe, a te­
go chałupnik nie ponosi. Jeżeli np. 
cena towaru spadnie poniżej kosz­
tów produkcji, to straci tylko na­
kładca, bo chałupnikowi jest on zo­
bowiązany zapłacić od sztuki tyle, 
jak opiewa umowa. Odpowiedzial­
ność za popsucie lub zagubienie po­
wierzonego materiału to nie ryzyko; 
taką odpowiedzialność ponosi wszę­
dzie, każdy pracownik.

O „zajęciu ubocznym“ mówimy 
wówczas, gdy pracownik ma jeszcze

inne zajęcie zarobkowe, które 5' 
nowi jego główne źródło utrz?1̂ ,  
nia. Prowadzenie gospodarstwa 
mowego nie jest zajęciem zarób, 
wym i dlatego każda z tych k°° h 
może twierdzić, że praca chałupy 
cza wykonywana dla pańsk1 
przedsiębiorstwa jest jej głóWńz. 
zajęciem. Poza tym w myśl Pr Z ja, 
sów ubezpieczeniowych, nawetstan»kie osoby, dla których praca ■towi „zajęcie uboczne“ , podlegają 
wiązkowi ubezpieczenia wyP®J 
wego. >

A. D. Zach. i  Roi. — 1) W wy?3!, 
lawczyni zl? y i 

przed rozpatrzeniem wniosku Pr^ e 
sąd, podlega on zawieszeniu 1

ku gdy wnioskodawczym

jest rozpatrywany, ale na do<
śmierci wnioskodawczyni, trzeb®

zeP ■za?;:dowi przedstawić jej akt 
(śmierci). Wniosek o uznanie - ¡ j  
nionego za zmarłego musi PoSt 0̂y  
ponownie jego osoba najbliższ® po­
ciec, brat, syn itp.). 2) Połowa 
jątku dziedziczą spadkobiercy 
a drugą połowę spadkobiercy 
(rozumie się, o ile nie ma dzi® „je 

Podział każdej połowy nas Ę,ego 
w ten sposób, że rodzice zma 
dziedziczą 1U, a % dzieli się zeIp 
nych częściach pomiędzy’ r° ca- 
stwo. Pierwszeństwo na obJćcl̂ ^ a, 
łości ma najbliższy krewny vVy- 
ale musi innym spadkobierco 
płacić ich działy w gotówce, a ^ 
spokoić ich w inny sposób. 
dług był złożony do depozy ^fZycie 
niemieckiego wbrew woli wu aja 
l i  i tam przepadł, spłatę taką 
się za niebyłą i można zapla y 
jeszcze raz. n

M. Dworzański, Katowice■ ^ o '  
myśl instrukcji Ministerstwa
wizacji z dnia 22. V. 1946 r. P 
giwałaby Panu karta „  pa®
II I  kat. tylko wówczas, Sd- w,staÓ' 
był inwalidą wojennym, P wyia ' 
cem śląskim, albo jakieś W od'*'0-' 
kowe warunki, może się I  cji, 
łać do Ministerstwa AproW

1948
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Z A W I A D A M I A M Y
że  o d  d n i a  15 k w i e t n i a  

P R E N U M E R A T A

Dziennika Zachodniego
w y n o s i :

z oiHilorem na miejscu w Katowicach zł 120. -  
przesyłka pocztowa

... . i ł  1711 -
^ 4 9 5 °

11

Uli®5'

z przesyłką pocziową zł 135. -  
z odnoszeniem do domu zł 170. -

W płaty  na P. K. O. na konto N r I I I  ^
Administracja W yda«"“' 

K a to w ic e , u l. M łyń s k*1
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